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R o k  li. Nr. 45.

Kraków, poniedziałek 26 lutego 1640 r.
N adcsłsae, a  nie zamówione przez R edakcje 
pisy będą zw racane etutoTom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe aa  opłacenie prze 
sy łk i zw rotnej. P rennm erata  m iesięczna 4.50 zJ., 

% odnoszeniem do domu 5 Zt.

2  c y k I n :  freskHnglji.

Mcii kieski ótom
Łlpadek rolnictwa na wyspach brytyjskich.

Bruksela, w lutym. 
a Jednym  z najważniejszych problemów, 
Jakie czekają na rozwiązanie przez rząd 
brytyjski jest odpowiednie zaopatrzenie 
ludności w środki żywności. Na początku 
wojny stały  A nglji do dyspozycji trzy źró- 
dła_w tym  zakresie, a mianowicie: 1) ist- 
n J~ce zapasy, 2) dowóz na drodzę mor- 
ekiej z innych krajów oraz 3) własna pro- 
dukcja.

Dwa pierwsze czynniki zostały poważnib 
osłabione pod wpływem niemieckiej kontr- 
blokady. Ju ż  w pierwszyn miesiącu woj­
ny  Anglja była zmuszona do czerpania ze 
swych niezbyt bogatych zapasów, a dowóz 
z innych państw  został poważni) ograni 
czony, gdyż Niemcy potrafiły  zacisnąć że­
lazny pierścień dookoła W ielkiej B ry ta  
nji.

Anglicy uciekli sią wprawdzie do syste­
mu uzbrajania okrętów handlowych i do 
systemu konwojów, ale w prakiyce okaza­
ło sią, że metody te nie w ystarczają na za­
pobiegniecie sku tkon ' wojny morskiej, 
Prowadzonej ceiowo i skutecznie przez 
Niemcy. F ak t ten zmusił Anglją de . rac jo­
nowania spożycia środków żywności w o 
Wiele wydaf ‘..jszym stopniu, niż ma to 
miejaeo w  Niv.iW« «*CkL.

Tak zatem Anglji pozostało Jedynie
korzystanie z własnych możliwości 

rolniczych.
W  tym  zakresie najdrastyczniea bodaj wy­
szło na jaw, że Anglja nip była przygoto­
waną do wojny. Podczas gdy bowiem 
Niemcy dokładały wszelkich starań, aby 
rozbudować swoją produkcją rolniczą, to 
Anglja nie zwracała w ciągu wielu lat u- 
«ragi na upadek rolnictwa,

W Anglji zaznaczył sią ż y u tn y  kłóci 
wykorzystania pow L ztlin i ziemi dla ci - 
lów rolniczych, \n g lja , k tóra zanotowała 
Przyrost ludności w porównaniu z rokiem 
1914 o cztery i pół m iljona ludzi, musiała 
stwierdzić, że własna produkcja rolnicza, 

Przy uwzglądnieniu wzrostu zapotrzebowa­
nia, zmniejszyła się o 21 procent. Objawo­
wi temu A nglja s ta ra  sią obecnie zapobiec, 
ale jasnem  jest, iż na gruntowne uzdrowio­
ne stosunków, panujących w angielskiem 

rolnictwie Jest już grubo za późno. Prze­
konujemy sią o tern z następującego zesta­
wienia:

W  r. 1914 upraw a buraków pastewy" i 
była większą o 50 procent od stanu dzi­
siejszego, upraw a jączmienia o 42 procent 
Wl:s*ą, niż dzisiaj, a upraw a owsa wyższą 
® -1,5 procent. W  porównaniu z rokiem 
1918 upraw a pszenicy w yka/uje spadek u 

Procent, a upraw a ziemniaków epadek 
® 24 procent. W  r. 1938 oddano pod uorawą 
o 30 procent mml. szą powierzchnię roli, 
niż w r. 1918, a  o 18.5 proeent mniejszą, niż 
W r. 1914.

W przeciwieństwie do spadku powierz­
chni uprawnej roli

wzrosła Ilość bydła I trzody,
a to  skutkiem zastosowania wyłącznie 
handlowych mętod przez rząd angielsk i 
a ak np. liczba świń w zrotła o 44 procent 
W porównaniu z rokiem 1914 a o 10s pro­
cent w porównaniu z r. 1918. S tan bydła 
Powiększył sią o 12.5 procent w porówna­
niu z r. 1914.

Ten przyrost bydła i trzody powoduje 
oczywiście wzrost zapotrzebowanie na pa-

Obecnie pokrycie tego zapotrzebowa­
nia, pod wpływem w ojny morskiej, sku- 
tecznici prowadzonej przez Niemcy, Jest 
mkżo. niemożliufcm z uwagi na powyżej 
Przytoczone fak ty  zmniejszenia sią po­
wierzchni roli uprawnej w Anglji.

Tak zemściła się na Anglji polityka 
warstw plutokrScj'. która zw racała więk­
szą awagą na własne zarobki, niż na odpo­
w i e d n i e  zaopatrzenie _ najszerszych sfear 
Społeczeństwa w środki żywności. Dzisiaj

r,a dnie morskiem spoczywają 
olbrzymie zapasy t .ju. ów,

których Anglja bezwzględnie potrzebuje.
Tutaj właśnie znajduje sią słaby punkt 
**naIJI, 7. które go istnienia A nglja nie zda­
wała sobie widocznie sprawy w chwili, kie- 
dy wypowiadała Niemcom wojną.

Dzisiaj rząd angielski chw yta sią najroz­
maitszych metod, aby tylko powiększyć 
produkcje środków żywności. Proponuje 
sią nawet wywłaszczanie posiadaczy więk­
szych dóbr. Pozatem planuje sią zwonlenie 
Oi służby wojskowej wszystkich rolników,

T o k io  s ł w e r d z a :

względnie zorganizowanie ich w odrębne 
oddziały pracy, które miałyby być użyte 
do inteuzywniejszej uprawy roli.

Wszystko jednak przemawia za tern, że 
metody te są bardzo spóźnione I nie na 
wiele Anglji się przydadzą.

t * A n g l i a  t r a c i  n e r w u
W ł a d z e  D r t j f g f s k f e  z a f r z u m a l a  s o w i e c k i  o h r ę f  t r a n s p o r t o w o

(••) Tokio, 24 lutego. — Sowiecki okręt i j  *zy zatrzy m aniu okrętu „Serouga“ An- 
transportowy „Serenja" z ładunkiem kar- J glja powodowała sią zapatrywaniem, że 
bidu przeznaczonym dla Wiadywostóku karbid jest towarem, podpadającym pod 
został, według wiarogodnych doniesień na- 
deszłych z Hong-kongu, zatrzymany w 
rionpironiiu z porrąrklem lutego przez 
b,'y.yjsk! okręt wojrnny.

W  związku z tem pisze „Tokio Asai 
Szimbun", że Anglja prawdopodobnie tra­
ci nerwy i wszędzie wietrzy transporty z 
materjatami dla Niemiec. Niewątpliwie

postanowienia o kontrabandzie, o ile jest 
dostarczany dla k ra ju  nieprzyjacielskie­
go. >V rzeczywistości jednak „Sere,,ja" 
znajdował się w drodze do Władywostoku, 
a więc do portu neutralnugu. K apitan „Se- 
r o n g i z a  pośrednictwem Moskwy, założył 
najostrzejszy protest przeciw sprzecznemu 
z prawem zatrzym aniu jego okrętu

Inne ustami dla bogatych
a inne dla bledn«th.

Po walne wystąpienie na terenie Izby Gmin prze­
ciwko brytyjskiemu rządowi plutokratycznemu.

(—) Amsterdam, 24 lutego. W tokn debaty 
Izbie Gmin na temat ustawy pensyjnej dla 

emerytów, doszło do bardzo poważnych sey- 
Syj, skierowanych przeciwko aspołecznemu 
nastawienin rządu plutokratów brytyjskich.

Szczególnej krytyce poddano stanowisko 
rządu, który, w związku z kwestją udzielenia 
emerytur domagał się, by w k a ż d y m  wypad­
ku stwierdzonem zostało, czy tego rodzaju 
renta przysługuje poszczególnym emerytom. 
Part ja Pracy (Labour Party), domagała się 
prowadzenia dyskusji w tej sprawie, a nawet 
była za trwaniem posiedzenia w ciągu nocy. 
Aby tego uniknąć, oświadczył rząd swą goto­
wość kontynuowania obrad w ciągu dnia na­
stępnego.

Poseł Lawson, który jako pierwszy wystą­
pił przeciwko nieprzejednanemu stanowisku

rządu w życiowej sprawie weteranów pracy 
m. in. oświadczył, że rząd wysuwa żądanie 
badania konieczności wypłaty zasiłków tylko 
wówczas, gdy ta wypłata dotyczy „szarego 
człowieka". Gdy natomiast chodzi o akcjo- 
narjuszów towarzystw kolejowych, to tego ro­
dzaju konieczność nic zachodzi. Dotyczy to 
nie tylko tej kategorji bogaczy, ale również 
agrarjuszy, właścicieli wielkich posiadłości 
ziemskich, właścicieli stoczni okrętowych i 
magnatów zbrojenowych Inne ustawy uchwa­
la sią dla bogaczy zaś inne dla biedaków. 
Zdarzają się poszczególne wypadki brania w 
obronę bezrobotnego i wówczas czyni się z 
tego pewnegk rodzaju demonstrację, gdy 
tymczasem całe masy ludzi, które nic nie 
ótrzymąją, znajdują się w sytuacji naprawdę 
pożałowania godnej.

skk. Akcja ratunkow a prowadzona jest 
w dalszym ciągu z>e wzmożonym wysił­
kiem.

Dwie tragiczne lawiny 
w Alpach salzburskich.
(**) Salcburg, 24 lutego. — V Alpach 

Sjlcburskich wydarzył', sią dwie tragi­
czne ' tai astrofy, spowodowane lawinami. 
W dniu 22 lir ego dwaj narciarze znaleźli 
śmierć wskutek zasypania awiną przy 
wchodzeniu na ezczyt Schatlberg.

Poprzedniego dnia trzej narciarze z Zell 
am Sue zostali przysypani lawiną, olbrzy­
mich rozmiarów koło Saustiche. Nieszczę­
śliwych nic. zdołano d i*ychczas wydobyć 
z pod m is śniegu, tak, że należy liczyć się 
z ich śmiercią.

Wybuch w angielskiej 
fabryce amunicji.

(“ ) Amsterdam, 24 lutego. — Jak dono­
szą z Londynu, w ub. czwortek nastąpiła 
potężna eksplozja w państwowej fabryce 
amunicji w Walham Abbey (na pi inocny- 
wśchód od F cndynu). Detonacja słyszana 
była w promieniu kilku kilometrów.

Siódm a śm iertelna ofiara pirackiego 
zam achu A ng lików  na „ A ltm a r k “
(_ )  Oslo, 24 lutego. W ub. czwartek odbył 

się na cmentarzu górskim w Sogndal „og. - li 
Ernesta Meiera, siódmej zkolei ofiary zama­
cha angiels&icgo na „Altmarb".

Tragicznie zmarłego marynarza odprowa­
dzili tow irzyŁze na miujsce wiecznego spo­
czynku. Ponadto marynarka norweska wysta­
wiła kompanie 'honorową, skłąńMaća się M # *  
nierzy statku m.ne: skiego, stacjonowany.
< jordzie Jossing. Trumnę przeniesiono w kon­
dukcie na położony w górach cmentarz, Nad 
grobem marynarza niemieckiego w ygłosił 
podniosłe przemówienie w języku niemieckim 
miejscowy duchowny. Przemówił również 
konsul niemiecki ze Stravanger — Achillei. 
który w swej mowie złożył zmarłemu podzię- 
kowanie w imieniu Rzeszy Wielkoniemieć- 
kiej i Fiihrera za jogo gotowość do s-iożenia 
ofiary z życia. Załoga „Altmark" wysłała swą 
delegację. W jej imieniu pożegnał zmarłego 
towarzysza drugi oficer okrętu. Powiedział 
on na. in., że jego śmierć będzie pomszczona. 
Pieśnią „o wiernym towarzyszu" pożegnano 
doczesne szczątki zmarłego marynarza. W po* 
grzebie wzięła liczny udział miejscowa lud- 
ność

! •' ’ ’n o n
t r z ę s i e n i a  z i e m i  w  A n a t o l j i

Z  Siw as donoszą o ponownych w s trzą s a c h . —  W ielkie katastrofy zim o w e .

(==) Istambuł, 24 lutego. Trzęsienie ziemi, 
jakie w ub. środę nawiedziło okolice miej­

scowości Kaiseri. pociągnęło za sobą śmierć 
120 osób.
Szereg wsi,  ̂ które nawiedziła katastrofa 

trzęsienia ziemi, uległ poważnemu uszkodze­
niu, przyczem jedna z nich leży w g r u z a c h .  
W mieście Slwas odczuto ponowne wstrząsy. 
Dotychczas jednak brak szczegółów.

Pozatem donoszą, ż trwające nadal mrozy 
i zawieje śnieżne utrudniają w Turcji komu­
nikację na morzu.

Burze śnieżne szaleje 
nad Serbia południowa*

Siedem osób padło ofiarą lawin.
( - )  Bfałogród, 24 1 togo. — Wielkie śnie- 

życe, jakie w ostatnich dniach ponownlo 
nawiedziły Serbję, uwięziły „  masach 
śniegu siedem pociągów, zdążających zg 
SkopIJe (Uesueb) do Gostiyar.

Z powoda zaRp śnieżnych na terenie Ser-

oji wschodniej, jeden z pociągów osobo­
wych stał na przestrzeni 13 godzin. 2  po* 
wo • 1 atastrof lawinowych, w ciągu ub. 
czwartku zginęło siedem osób.

Lawina w dolinie Walser.
(=) Obersóorf, 24 lutego. W ub. środę- 

w południe zdarzyła się ńa zboczach gór* 
skich Walmeiidiger-Horn. wpuóa| miejsco­
wości BaW w dolinii małej Walzery po- 
wa.’...- katastrofa lawinowa. Mianowicie, 
wskutek urw ania sią uczęszczanych przez 
narciarzy nawisów śnieżnych, spadła z 
g a r  olbrzymiej wielkości lawina, zasypu 
l?c 15 narciarzy masami śniegu. Pod ich 
c z a r e m  zginęły dwlta osoby, natemiast o 
czterech niema dotąd żadnej wiadomeścl. 
Mimo podjętej natychm iast akcji ratunko­
wej, w której bierze udział 100 osób, do­
tychczas nie udało sią ich odnaleźć

Pod iiasamii śniegu znajduje sią Lzeelr 
męzczyzn i pewna młoda dziewczyna, w 
toku akcji ratunkowej zdołano jed j nie od- 
nalezc połapiano narty, chlebaki, ohulary 
Pnzecawsmeżne i inne pnzybory naredar-

N i e m i e c c u  i o t o i c n  z a t o p i l i
dwa angielskie statki patrolowe.

(■=) Amsterdam, 24 lutego. — Angielskio 
statki patrolowe „ fartan" I „Starnbank" 
zostały zatopione na skutek ataków lotnic­
twa niemieckiego.

Niedaleko wybrzeża angielskiego zatonął 
również norweski statek pocztowy .Ala” 
(933 t. r.).

Angielski okrę t patrolow y zatopiony 
p rze z lotników  niem ieckich.

(= ) Amsterdam, 24 lutego. Komunikat bry-, 
tyjskiej admiralicji donosi:

Minister marynarki musi z ubolewaniem 
donieść, że okręt patrolowy „Fifeshire" został 
zatopiony wskutek nieprzyjacielskiego atakn 
lotniczego. Zachodzi obawa, że tylko jeden 
c/łonck załogi został uratowany. Dwóch ofi-i 
cerów i 18 ludzi załogi zaginęło, i należy się 
obawiać, że stracili oni życie.

Tylho bez złudzeń!
Wioch; nic dadzą się Francji wprowadzić 

w biąd.
Rzym, 24 lutego. Faszystowski organ par­

tyjny „Popolo d‘Italia“ gratuluje francuskiej 
cenzurze z tego powodu, że, jak to wynikało 
z dyskusji w parlamencie, skonfiskowała ona 
liczne artykuły prasowe, utrzymane w toriie 
przychylnym dla Włoch. Franenska cenzura 
ma słuszność — pisze ezołowy dziennik wio- 
flkl. —- Prasa nic może wprowadzać w WmU 
Opii>Jt publicznej we Franeji eo do lstotny‘ H 
nczuć narodu włoskiego.

W istocie rzeczy nikt nie może lepiej pd 
rządu francuskiego zaopiniować, jak złudna 
b y ł a b y  nadzieja, źe Francji U d a  stę J e s z r a z  
skosić Wiochy.
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Pięć minut .
Droga do imperium.

J a k  A n g i j a  u c i s k a ł a  w o l n e  l u d y  I  J a k  j e  ł u p i ł a .
* . Kroków, w lutym.

Niema lępszęgo gposgbu przekonania sję 9 
tem, że Anglją .dobyła swoją potęgą prze®
uciemiężanie wotoyeh narodów, jak zagląd­
nięcie do nart dziejów powstania brytyjskie­
go panowania w Indjach.

Bogaty ten kraj został 
o d k ry ty  przez Portugalczyków ,

którzy byli pierwszymi Europejczykami, ja. 
cy się tam osiedlili. §t# lat temu przybyli An- 
gUęy, którzy zaczęli od tego, ?e nągadH na 
Portugalczyków pod Suratem w północno-za­
chodnich Indjach i zepchnęli ich s przodują- 
figo stanowiska w lątach J620^4po, zakła­
dając swoje punkty handlowa w Nollore, Pu- 
llkat, Mąsulipatam 1 Pipplj,

Anglja, to znaczy narazie tylko angielska 
wschodnio-indyjska kompanja handlowa, by­
ła jędnk niezbyt zadowolona z tęgo udziału 
w handlu indyjskim Drażniło Anglików i to, 
i§ Holendrzy również znajdowali sie w In- 
djneb, przyczem zapewnili sobie drogę do In- 
dyj przez założenie punktów obrony 0# wy. 
spie św. Heleny, w Assension i w południp™ ej 
Afryce,

przeprowadzona zatem długą
wyprawę łupleską przeciw ko Molandj'i,
W wyniku wojen europejskich zabrąla sobie 
M glja n latach 1650 do 1670 wszystkie po- 
SMtOŚCi holęodęroW©, znajdujące się n§ dro­
dze do łndyj i zdobyła zarazem tereny holen­
derskie w Indjach,

W międzyczasie jednak także i Francja za­
interesowała się Indjami, docierając tamże
droga przez Madagaskar i zpalasla w Indjach
onareie, mianowicie W Pondipherry. W pęto. 
wie 18 stulecia sytuaeja tak się przedstawiała, 
Jakgdyby Francuzi mieli wyprzeć Anglików 
* Indyj.

Wtedy miody kupiec angielski nazwiskiem 
CIivę, uratował posiadłości wschodnifi-indyj- 
Skiej kompąnji dzięki akeji, przeprowadzonej 
w r. | 76t, przyęzem w bitwie pud Płasssy 
(1717) zniszczył on doszczętnie wszelkie na, 
dzieje Francuzów na udział w iritvjskeii bo. 
©letwaclb • '•

Wszyscy zatem europejscy konkurenci zo­
stali pobici J Anglicy mogli rozpocząć bez­
względne łupienie jednego z najbogatszych 
krajów śwhta 

Nie mogła się lepiej zapowiadać przyszłość 
Anglikom, zwłaszcza obywatelom londyńskiej 
Gity, jak to miało miejsce w latach, które na­
stąpiły po pokoju paryskim, zawartym w ro­
ku Ito#, W Indjach Brytyjsko-wsehpdntg.

. indyjskie towarzystwo handlowe nabrało nfl- 
— — rozpędu, odkąd Gliy® stanął na jego

czyły kraje nad zatoka Hudsona na północy 
z hiszpańską Florydą na południu,

W Ameryce środkowej Anglja zakorzeniła 
się na wybrzeżu Hondurasy, posiadała jed­
nak wszystkie ważniejsze grupy wysp w za- 
chodi ‘o.inayjskiem paśmie wysp. Także i 
w Afryce zachodniej wszystkie większe por 
ty wpadły w ręce brytyjskie. Brytyjskim byt 
cały handel niewolnikami-murzynami, sprze­
dawanymi do Ameryki, Anglja także zaopa­
trywała w wyroby młodego angielskiego 
przemysłu szybko rozwijające się Jtolonje an­
gielskie w półpoenej Ameryce.

W okresie, kiedy wszystko wskazywało ««a 
to, że krzywa rozwoju angielskiej historii bę­
dzie szła ku góFze,

wkroczyło przeznaczenie.
Londyn myślał, żę będzie mógł rządzić smętni 
plbrzymiemi posiadłościami w kohmjach przy 
pomocy jawniej stosowanych ząsąd pąnowa- 
iiia i nłę zdołał spostrzec, iż znajduje się pu 
błędnej drodze nawet wtedy, gdy zbuntowała
się przeciwko temu systemowi ludność naj­
większej; kolonjj angielskiej, Poszło wreszcie 
do tego, ku największemu zdumieniu Londy­
nu, że na skutek niezrozumienia przez Anglję 
życzeń i potrzeb Ameryki, ta w r. 1774

postanowiła oderwać się od macierzy.
w  łata»h i775-y l 7§3 Anglja daremnie usi­

łowała przywrócić swoje panowanie i autory­
tet, nie szczędząc olbrzymich kosztów i wy, 
syłajac liczne wojska ?ą Ocean,

W pokoju, zawartym w Wersalu, straciła 
Anglja wszystkie swoje , olanje angin saskie- 
go pochodzenia aż do zamieszkałej przez Frań- 
cuzów Kanady, razem z krajami, położonemi 
nad zatoką Hudsona. Straciła tem samem swo­
ją najważniejssą kolcuję gospodarczą, pod­
stawę całego swego wywozu. Wszystko, eo po, 
zostało Anglji z jej olbrzymich zdobyczy w 
Ameryce to był mało zamieszkały kraj tra­
perów i myśliwych na północy i pozostawio­
ny jaj handel niewolnikami na południu.

Tem droższe stąły się ind je dla magnatów 
handlowych ; przywódców gpspodflręzyefc no­
wego przemysłu, aezkolwiek nie wchodziła w 
rachubę możność anglosaskiej kolonizacji, jak
to miało miejsce w Ameryce, tem wię«ej, !e 
prąd emigracyjny saczął już słabnąć. Dla za- 
iuduienia świeżo odkrytej Australii

pjtywnno przestępców,
ponieważ ten mała zaludniony kraj przedsta­
wiał lepszy teren dja kolonizacji deportuwą, 
nymi skazańcami od Indyj. której dumna lud. 
iipść napewno wzbraniałaby się przed przy.
jęciem skazańców.

Znaczenie Indyj dla Angljj leżało na Tupeł. 
nie innym odcinku- Leżało ono w bogactwach
książąt I gospodarczej sile kupna ludności,
liczącej niemniej jak 896 miUcnów ludssL

K o m u n i k a t  m ł  z b r o j n y c h *

waga
WBClfe

Gełea politycznym Anglji pozostałą jed­
nak

plówpię Amerykn,
Tam przypadła Anglikom w r. J78? olbrzymia 
posiadłość Francuzów, ciągnąca się od uj. 
śc.a rzeki św. Wawrzyńca do Missisipi. Ko­
lcuje angielskie wzrosły więc ud wybrzeża 
Atlantyku aż do dorzecza Missisipi » połą-.

w ^ M o w czfch  na froncie zachodnim.
Loty wywiadowczo nart Anglia i Trando.

Berlin, 34 totego, Nncrolnn kumendn armji .i’ miecku J dnnosi■
Na fro,neto zachodnim, w rejonie między Mozelą a sem Palatynskim  ożywiona 

działalność na proędpęjuęh W w m '|^ ^ t ł t e e p i« J  akcji , -yi -ia«twczej w rej, ria  
A pfflsjh i pa skutek wypadu na zachód #n Merżfg na załogę nieprzyjacielską w la 
iÓoli Hiydt, wzlotu lleznysh j#ńRów, Niemieckie oddalały wyw in^ow rn nie »»njo« 
iły  Ikdnyęb lArot Untnleto-i dokonała nn więksi a skalę letów wywiaoywriyph nad 
mBriem JPdłnoenm  nad wyspami gnulei sklml ©roi nad wsenennla częiefą Nrone , 
Dwa samoluty niemieckie nie powróciły z lotu wywiadowczego w 'ciemnici Anglii.

Jeden z grupy trzech samntotćw §y«fh» ifckwiiiały nalotu na satokę
K p w a i u WlkkOT-Wel lingtón, wtóM  m tn& lpny nrzez za tom

Naprężenie miądzy Anglie 
a Stanami Zjednoczonemu
d l o s e  p r o f ę s t ć w  w  w m *  i e  z  p o w o f l p  zaW C  n a  w y s p a c l t  S c r m u i Q a

(i?s) Nowy Jork, 24 lutego, W drirrnik.-cb 
»mmą kańskieh ukąsały się sprawozdanie pe­
wnego nanernego świadka w sprawie ruhun

ku poczty, dokonanego na terenie wysp Ber. 
ronda przy pomocy żołnierscy marynarki, któ- 
pręy pray użyciu najeżonych bagnetów wygtą.

pili przeciwko załodze i podróżnym amery«i 
kańskiego samolotu komunikaty juego.
W opinji publicznej Ameryki wywołały t t  
fakty si|ne oburzenie.

Wspomniane sprawozdanie wywołało rów* 
nież ppważue prolcsty na terenie Senatu 
związkowego. Senątorpwie Truman i Clark 
^wrócili się do rządu Si Zjedn. % apelem, by 
len zakazał wodowania aaniolotu na terenie 
wysp berinudzkich, Ponadto tlomagał się se9 
pator Trukmąp ządośCucasynienia w postaci 
gakazu lądowania samolotów brytyjskich BA 
terenie Stanów Zjednoczonych.

Jak donosi „New York World Telegram", 
Bjia« minister spraw zagranicznych HuH, po 
otrzymaniu wiadomości u tyęb fąktach, wy» 
tiąę .jstąteezny zakaz lądowania samolotów 
amerykańskich na wyspach Bermuda.

Według doniesienia „Associated Press“ mie-. 
li Kanadyjczycy wszcząć akcję kontroli prze-, 
syłek pocztowych, kierowanych ze St. Ljed-
noeziinyiii na Alaskę i odwrotnie,

21 iim e c iiio n u n h  s ia n o w is H  iin s H ic n  

w p a d is  m  r e c a  d o t i a n .
Moskyya, &4 lutego. Wadłus dnntonlen 

komunikatu wojskowego leni»u adłkiego 
okręgu wojskowego z dnia 22 lutego woj­
ska rosyjski, t „‘rzuciły wojska fińskie na 
półwyaple Karelskim i *tn»l»y4y 21 .umo­
cnionych stanowisk fińskich, w tej liczbie 
15 betonowych fortów artyleryjskich.

Działalność lotnictwa była wybitnie ha 
jnowaną bunoe śnierne,

^  *  $
Fiński komunikat wojskowy z dnia 29

lutego dpnosi, żę woj«ka rosyjskie aa pół- 
wyśpi® SaretoKim atakowały dworzec w 
minjscowoąct Eaemaer® położony między 
Muotajaervi o Vuoiksen. Na innych od<!iu- 
kacti frontu przeprowadzono akcję wywia- 
doweeą i patrolową.

Fińska flota ppwietrzna doniosła o to- 
tgigE wywiadowczych i walkach powietrz, 
pych, 4 Dziąłatpo# lotnictwa rosyjskiego 
witała byś s»oseg(>lnię ożywioną uad tero- 
wohi wojennym, Oprócz miejsoowoH Ro- 
sfaaimai także ! innę miasta w głębi kraju  
zostały zaatakowane przez mniejsze od. 
dźiały flety  lotniczej,

A f e r o  w e  f o r d z i e  J o e s s l i u f  
p r z e d  2 7 $  l a m .

Osi®, 34 lutego- r i  Dziennik „Aftr-ipo- 
*rtpnff samtoscif pnd ttyutom; „Afera we 
fiordzie Joesslng  Ita edKto pod Bergen 

p*»d tytułem I «Ąfetą WB 
któi opowiada o pirackiej napatoi an-
fiisi-kigh nkrętów wojenp/ch na fintę h&9 
enderską, dokonanej W 0»I« 2 sierpnia 

1665 .
zw ią sk u  z pow>'Z8zem dztotmUt ton 

fIkw  dioisłowni®: „Ostatuto w yd u rzę n io  we 
fjwwróe Joepsżn* pRypomiua nam w -
'dflpt podobnego rodzaju, fetóry Norweęja
już wz przeżyła”.

Po tem hiisitoryazne® porównaniu aa- 
stępuj® opis angielskiej napaści rabunko­
wej aa okręty holenderskio, które szuka­
ły schronienia w Bergen. Wiecrorem n- 
gtohsay Pironi wdarli ?if dn ponw w Bor- 
gmi, ale zostali odparci nrzęz okręty ho* 
iendórokie I norweski, artylerję wyL zet­
ną V» st4 By.’h dom agh Bergen tk w ią  do 
daiś dfojia kul® angielski®, wyetrv«loą* 
podczas tej pam iątnej w a lk ’ 81-' 'k łe m  ąn* 
biolsV'< I kanonady zb-rząpo kilkaset do­
mów riuszuzętnia, n 1P mieszkańców Bor- 
non poniosło śmierć,

A. BACHLEDA BABSKI. Zakonanę.

f  I  #

Gyśko se ta Sąbato m swnjefu żywota 
nhedsowfił do swojego spók ika Grzosicka 
aa  Paąiadf, bo tą WU^orurpi
i robić nimioi W  W chałupie i e/o sie mu 
gifirsćn}®, bo go w hftto ndjaki-n świat® nt® 
fe ląk  ppścłó. Hel, bo zima hyla ftę tąg*i 
finiegi okrutno, 4 dujawice tęlo, 00 strąk, 
Nicroz kie Sabała tok siedi.ioł w chałupie 
zapatrzony w eśniezonw turnie, jftklsi go 
zol straśny chytoł i swiercki mu zacynałv 
kanaó z óc. a wa-gi seęptoły: ,H°j turnią 
moje kochane, hole, zol won bedrie kiesi 
os ta wić, „zeł”. Doto ohytoi swej® geśHcK 
i  grpł bę?i oBamięlauię swoje gmutpę np^y, 

To tyz wiidziioł spóluik Grae-sdicek, z© tok 
nieroz .-ie kotwi SabPkowi za hulam* 
f syćkn go pytał, ca by ipa do niego chodził
ua Fcsiady, ho to i lafento infSn rn* 4  wN 
l iM i ,  bo łto  « it Ból wsi mtfu.do Gm « 
siefea aa Fosiady. te 01 im r<>?ne euda opo- 
wiadoi te § zbpjnikak. eo po?a bucki cho- 
(iząli, to o potowaniąk na aiodź.wiedzio
\  rógme dźwierzept#, to o bogipkak i ple- 
ip tu ikąk  i 0 wsoliaiejakik cudak. Kąwsę 
Sto Rtrzyąęj |o  Grzesicką, jo ?ą njm pół ws} 
gruchneno, a nowięcy, te bob, ba tę P*l®- 
jnić-n to zawis® si® y sendyj pićrse wepęłu’’ 
fpm, Ą Sabała adod. ae pad okno, ©oby go

STĆka ■ widzlclL zakurzył se fajeeke, pet© 
wyęiągpop % rengtiwą pd cuchy gęśliot 1 
i groł, Hej, nią jedna babą wtedy zapa t 
S k o ś otarła świórcM, kię us łysala to 
pieknn nuty. Ą kie juz sfeońeył grań, da, 
lejze go syćka pytać, ©oby ppzcoie 00 opa­
dzie}. A  uebąrzyj go juz pytała J a a  tka
(Spode d”Pgi, 00 miała nedługsy ozór we 
wsi. A Sabala jak  Sabała odkr-.yrnon s© 
jwce, aakłod dc fajeekl tobaku, zakurzył 
i  BSS08 pipowiadaś!

Rei, za mtodziu to jesee było! Lemzek 
pi© o w i ł .  bsk to bab® wieci© w?toa a ho- 
4i( spego "Odu. S W ay ły  wćj wto casy gtra­
su e śniegi i mrozy ściąnępy cały świat. 
Gosi mie strądnła karciało w chałupie sie­
dzieć. Tal. niewi©de myślący, łap jo flint© 
pod oucie i ©hyboj w hole! Lec© Pisanpnj 
W górę, obziiórnm śto ea  syćkic strony, oy 
eo nie uwidze®, Nareicto patr?©m jęet 
cap. Leoem jp bliżej tel ntomu l gruch 
z flinty, ą om ani drgnom, ba se siod na za­
dek i %mob się strażuje śmioś s©maie. R} 
dla-ski, m y tom  s®, cy eary, cy co, ale pe- 
inalu^-n 1 id> ku niemu, a  a? sie ©eroz 
barzsj śpiioł lemaie, jaz© si© % a brzuk 
trzymał, Beto, W© nto gkeoy pe'd turmie 
ino roz snik w jamto, h«d, Dec® Jo 00 lin 
pęd toto jam©, pitni©, a  to w niśj rrt©0 
okrutny zelązuy ryceto 1 nede: „Gegez 
feeż ©Hłopęęfw l e j ,  ja to  «to nogi pode mną 
ugieay, tgtok si© go zklak, alę mu nadom; 
Być za capem jak  prosem wasej miłotoi 
przyltoiól. „Za ©ąpem, hm -™ godeł 
,idyć te pojdz© haw *© maom chłopce, za- 
grztepą gie® ——— i tohffll mto zp rek© i w etoa-; 
gął dc bkrutoej jaskini, l e j ,  ©o ty? fam 
nie byłe cudów, * bogactwa, Na samy śro­
dku polite sie dua© watrayako,

niego stodiziaia strąsno chmura ttaiayk ry ­
cerzy, popod Ściany stoły okrutne kadzi 
z dntkału, 1 złote. Ten aom rycarz, 69 mio 
przywiód. tak pado do mnie: „Wejąa chłe- 
PC® telo duthów i złotą, ktele ino uniasięs. 
A jak pudzins tto domu, w byś sto aai rg« 
sie obeźruk bo ci syśkto dutki z kiesc>r, ®k 
uetokńem".

Tak si© ta i wiecie stało. Ledwok tyk 
dutków nnbaeł w rokowy, podztołwwoł
plśknie W  nie 1 łto© W ehąupe, a tu te® sum 
cap, beskurdyjnik, ki© nie zbnkal© za
mpopa, odraauk si© obeźroj. Zarozok sie
rudą©©!, z© juz po syćki#mu. Patos© si©
w rąk,owy, a ono próżne, ino sio tą.Id zbyrk
Hpabićk jakby a,vo łańcuchów wte 0 ziem 
prasnon, baj. Hej, nimiol je to _ wej wto 
sceinścio, nimioł, ani do capu, an i do dut­
ków, haj,

— He, kronsaołejf© jp tebyk była inaey 
zrobićła ™ zęeena godae ijnntka spotfe 
drógi, co miałs nodługsy ozór w© wsi.
, s£  Jo  — ozezłeśpiół nie Sablik 
tu b©dzipjs ueyć rozumu, moje 
q nie- Kiebyś ty takiego capa uźrąła, 
ci mtm ton ozór skołcoł.

—  OpawiMtoto nom joto® ©o, kn«fBto 
łcjce, oppwiódzcie — pytali go sypka,

Sabniu zaś r f>d, se go s » k a  radzi słu­
chaj om, poprąwiół sio na ławie, sąfcurswł 
s© fajeoke i zaoon na nowe op»wiadąói 

A terez wnm opowiem jako mi© ro* bo­
ginki porwały i kciały mi© ozanid, Haj. 
Pad jesień ta jakagi było, ®a młedyk ?o. 
ków wybrołok sie w hal® z« jakim niedś- 
w ieddw t, ho to wi«©ł« w jesieni, te ptodź- 
wiodzt© *ą«ns® s-paśne bywajo-m- Idem se 
"eg1®, a to ki# nie gruchnie takc chmura
boginek Ee, tok wsad, zaru? jęk

S“ pamyaloł, d-torza mi ehod kie mrnna nł&* 
bozycka gudala: „Ja-iu, pi® choć nika sam, 
boi urodny, to ci© ino boginki roz por- 
wiom, haj". A boginki kię ml© więdły pdr- 
ciaml, to tal# tańcyły z radości 1 śpiewały, 
klaskały, <x> strąk! Tak mie rawlpdły ja.»# 
pod Krywań. Hej, chmura ik tam e#kała 
ną mnto, jatz© sto eórnidło. Wprowadaieły 
ni-c do okrutnej jamy, uakormiśły ml# 
i kozaly lś spać. Lemzel zomzał, a on© ?ą 
tela ppchytąły się za ręc© i ząeeuy okru­
tni© teóoyó koło mnie. Fetę, kie sito jU‘4 
straśini© lanordowały, powłaaiły feajsi po 
sceanąk i gpały. Tak jo s# myśl#, Ł?»aby. 
uąiekaś- Ale przy dziurze stoły dwie strą- 
śpi# zębate boginki 1 stratnego wrzasku 
uorobióły, PrasieHftk jp sio na/od ua po­
słanie i urnoneik, Ei#k sto ohudzieł runo, 
to syćki© boginki juz gtpły koło mai#, 
a dwie więdły tom miodom paniom- cyk 
©ie mloł śniom zenlć. Gkrutnp pyła jak  
kona sjąna, a zębiska takie miałą, juk ko­
była. Hciąłą mię obłapić, ale blek jom 
dupkop pięściom w kufę, to ji zaro? dwa 
zębiska aąprzodku wypadły, He, narobiły 
wrzasku co strąk,, a jo m  tela fuk! w poi# 
i toto mie juz widziały, haj. Goniły m  
mnom ęo st rak. ale mie ju? nie dopadły, 
o nie. Po-to, kiejek m y j  seł w h#lę, tok si# 
tyk b§®kurdyj wystrzygoł jak  oka w gło­
wie, ba hąj,

-» A jo byk to kmestnełojoe inaoyj była’ 
zrobieła — ozdarła sie Jou tka snod# 
drógi -- johyk ta zaf ni# ucioknła,

Jo  dyć jo wiem — odoedzinf Sfabałn -™- 
pewrto, ze kipby tobie ohyoiły zai pła.tiete 
niki. tobył ©ni wie musiała wetokąć, bo 
kichy usjygeli jak ci ten ozór chodzi, toby 
osi uciekli od ł#bto, h a j^ r
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20.000 cyganów posznkuie ojczyzny...
( - )  Kraków, 24 lutego.

fr^ypatókow ość, Wiele ok >liczności 
af» _ ___ złożyło sio na to,

praca. nasze nastawie­
nie umysłowe poszło w kietrunJcu. który 
jest może oharak-erystyczny, ale w każ-

Kraków, w lutym,
O CyganacH wie się naogół tyle prawie... 

co nic.
Nie wie się np. o tem, te są dwa ruilzajp 

Cyganów w Europie środkowej (t. j. na Wę­
dy a razie trudny do idefinjowania Pod grzech, w Polsce i R 'sji). Jedni to cl, którzy 
wpływem historycznych i g e o g r a f  ic&nych pod pewnym wzgląd .m, stali się już zasle- 
okoliazności wytworzyło się u nas pizęko- dzlałymi „burżujami1* (na Węgrzech), wiodąc 
nanie, ze indywidualizm Jest najwyższą pó{ wieku żywot „bez historji**. Są to zne* 
farmą -tMijaSną j że w » » tik ie  inne kierun- gomici, urodzeni muzycy i właśnie to dzięki 
ki społeczne nie dadzą się pogodzue z poję- muzyka węgierska tak spopularyzowała 
ciem wolności. . .  słę w całym świecie.

Jeżeli pójdziemy dalej tym  tokiem my­
ślenia, wówczas dojdziemy dc tego rezul- 
tau, iiż wistselikde podipoiraąidikows ie na»oeo 
własnej woli — woli innej, atol w »?iX6- 
czncśd z pojęciem indywidualizmu. CWii, 
mówiąc jęzj ki ™ potocznym, nasze prze- 
konania I uspokojenie nile pozwalały nam

ciągają — Wieczyście w wojnie z wszelkim | } Jui w marzeniach woleli widział mały kia- 
autory.etfm właai, które nie mają żadnego lik  cygański, gdzie »anowac będą ład I po- 
respektu dla- tych niespokojnych duchów, nie I rządek.
mogących nigdy i nigdzie „zagrzać" miejsca. [ Wszystko oylo dobrze, óopóki gościniec 

Mb jej więcej przed trzydziestu laty arcy- pokrywał śnieg. Kiedy jednak odmarzłe źró
książę Józef Habsburg postanowi) „osłabili 
zować" tych niepoprawnych Nomadów i w 
tym celu oddał im do dyspozycji na Wę­
grzech znaczne obszary ziemi urodzajnej, ła­
sy i jeziora, wyposażając ich we wszystko, co 
potrzebne było do gospodarki rolnej 1 co mo­
głoby ich przywiązać do miejsca

witrwry
znaczenia, tego tragitasnego i miebettpieca- 
nego pnzasąda, k tóry  sta ł się naszym po­
wszechnym i oodzionmym błędem.

Jesteśm y zdolni do wiełkdch i  cnętnie 
pontoezoihycih ofiar, niie< zezy zbyt częato , 
dopiero wtedy, kiedy fałszywy krok już 
ni® da się odrobić. Ta I jkLoznyślność jest 
naeŁroiznojjam dla innych narodów, które j 
poanimio stkirioinnieijszych rnwOiiwoścl i zdol. 1 
mości poitinafily przecież doprowadzić do 
pewnych osiągnięć życdowych.

Nin porównujemy się z wielkiemi naro­
dami, kitóre dzięki swej zwartości potrafi*- 
ły  dioiłtonać olbrzymich czynów i osiągnąć 
imponujące rezultaty, alo nie da siię m-

Eeczyć, że naszym największym błędem 
fc pogląd, iż przypadek r .^ iz l naszym 
fm. Ten błąd powtaicza się na każdym 

kroku i  on to stanowi główną przeszkodę, 
nie pozwalającą nam doprowadzić do 
wielkiego wspólnego dorobim społecznego.

Zabezpieczenie życia pojwczególnej je- 
dnostki nie da się ,v obecnych czasach ?re . 
alizowić inaczej, jak tylko urztz podpo­
rządkowanie własnej woli indywidualnsj 
koniecznym wymaganiom ogółu społecz­
nego, reprezentowanego przez czynniki, 
kierując® życiem zbdarowem. A by me szu­
kać daleko, spójrzmy na przykłady, które 
codzienni® nasuw ają się nam  przed o* zy, 
a które nie są nirazem inmem, jak  tylko 
podporządkowaniem woli jedinowśtk naka­
zom zbiorowości.

Widzimy jak  n ”>ez uT^t* naszego m iasta 
przesiuwajp się dłrgie kolumny samocho­
dów ciężarowych, m aszerują karne ( ddsJa. 
ły  żołnierzy najrozmadtszych rodzajów

0b®2 cygański

broni; przechodzą w ró»ayeh Werumitacłi 
rarzęcinicy c, wiUni, którzy każdej chwili 
mogą udzielić imformacyj, co robią, paoo

odzą
wMrni, którzy każdej chwili

fn przybyli I  jak i jes t ich zakres działa- 
noia,

W  i rzędach i biurach panuje wzorowa 
"isza i atm osfera pracy, wszyscy rozumie­
ją, że ich praca jest dyktewar a prz iz Je 
dną wolę, które: m s .  izą się podporządko­
wać I że prrcd fch służy Jednemu wspól­
nemu celowi.

Przedstawiciele tego potężnego narodu, 
k tóry  rozciąga nad nami swą opiekę nie 
rozdrabniają swej pracy na pojedyncze 
wysiłki, mogące zniknąć w fal? codzien­
ności, alt przykładają się wszyatkiemi si­
łami swej wiedzy i energji do celu wspól­
nego. Zamiast kilkudz cs;ęciu miljonów 
małych prac. naród ten dokonuje Jednego 
wspólnego tf .eła, Jtlóre codziennie świad­
czy w obec całego świata, że naród ten ży­
je  i chce zyć.

OJires czasu, w którym  obecnie z,yjemy 
jest dla nas zasłużoną i dobrą s z k o łą ,  w 
której uczymy się ciężkiej i trudnej sztuki 
refleks ji i wspólnej prac-y. Nie sądźmy, żo 
wymyślimy coś lepszego, niż to, co na za­
chodzie już od dawna za dobre zostało u- 
zuane i powszechnie w czyn wprowadzo­
ne. Nie oddajmy się złudzeniom, że może­
my być lepsi i bardziej doświadczeni od 
tych, którzy rządzą dziś całym światem.

Powinniśmy sobie raczej uzmysłowić, że 
obowiązkiem naszym jest korzystać z do­
brych przykładów i wyciągnąć z nieb nau­
kę do naszej walki życiowej. Gdyż jak  
nam nasze smutne doświadczenie wykaza­
ło. sztuka żyeia jest nauką c wicie trud­
niejszą do zgłębienia, niż sic to na pierw­
szy rzut oka wydaje. Nie nrzypadek więc, 

w r°2'k iw anie na szczęśliwy tra f po­
winno kierować naszem działaniem, ale 
doświadczenie i w oli ku zbiorowemu wy 
silitowi dla uzyskani* wspólnego celu, ja  ̂
kim jest powszechne dobro.

Są 10 również przykładni ojcowie rodzin, 
którzy zapomnieli już, że ojcowie ich byki 
jeszcze włóczęgami. Synowie ich jeszcze bar­
dziej oddalili się od swych dziadków, uzy­
skawszy gruntowne wykształcenie muzyczne, 
które pozwoliło im na objęcie nieraz stano­
wisk profesorskich w Akademjl Muzyki Na- 
.odowej w Buuapesz«le.

Znają się oni już dobrze na solfeżu i bar- 
monji, podczas gdy przodkowie ich, wzgar­
dziwszy wszelką wiedzą teoretyczną, posia­
dali jedynie ucho tak niezwykle czułe, taki 
fenomenalny słuch, że wystarczyło im raz je’ 
den posłuchać całej symfonji choćby najtru­
dniejszej, aby odegrać ją natychmiast prawie 
zupełnie wiernie —- aczkolwiek przepajali ją 
rytmem specjalnie madziarsko -cygańskim.

Ale, obok tych „ustatkowanych" już Cyga­
nów, tą inni „prawdziwi** eyganie-tułacze. Ą 
więc gromady „romantycznych" włóczęgów, 
których krew Nomadów pędzi z kraju do kra­
ju, bez względu na granice, przez które prze-

Kazał więc zbudować domy na stałv pobyt* 
kościoły — aby było gdzie chrzcić i szkoły 
aby kształcić cyganiątka w ich ojczystym 
języku. Arcyksiąźę sprowadził językoznaw­
ców do tej kolonji, którzy mieli zrekonstruo­
wać gramatykę i morfolog]^ tego dziwnego 
języka, a wkońcu księży, aby pozyskali cy­
gańskie dusze dla Boga.

Nadeszła jesień. Zimny deszcz srekł po 
wielkich gościńcach, a wózki Cvgańskie cią­
gnęły w pośpiechu do tego raju, który im 
stworzyła dobroć romantycznego księcia. — 
Przez cała zimę okazywali godny pochwały 
rozsądek i już arcyksiąźę upajał się błogą 
nadzieją, że uda mu się przywiązać włóczę 
gów do ziemi, tych włóczęgów, którzy — jak 
twic.dzą niektórzy etnolodzy

przywędrowali jeszeże przed 5.000 lały 
z Indyj.

Ze wzruszenie) i przyglądał się książę za­
gonom uprawianym gorliwie przez Tyganów

Tragedie zwierząt wystawionych na pokaz
p u b l l c z *  ii|p.

W Europie środkowe! przebywa!:/ niegdyś Iwy.
Wiedeń, w lutym.

Muzeum Krajowe Dolnej Austrji wzbo­
gaciło się w ostatnich dniach o nowy eks­
ponat. I - bytek ten możliwym był do zdo­
bycia tylko w czasach tak rekordowej zi­
my, jaką nrziźywamy obecnie. Niedawno 
temu zastrzelono w pobliskiej okolicy wil­
ka, który obecnie ma być wystawiony 
w muzeum.

Kierownictwo mu/.eu n wyjaśniło, że wilk 
ten przybył prawdopodobnie z Chorwacji. 
Wypadki przekraczania granicy przez zwie 
rzęta nie zachodzą tak rzadko jakby się 
zdawało. Przeć i ie tak dawnymi czasami 
przebywały , a terenach Dolnej Austrji na­
wet nledfrMedzie. W  roku i919 muzeum

otrzymało oiłew  śladu niedźwiedzia b ru ­
natnego. Siad ten znaleziono nod miejsco­
wością St. Aegyd. Przez długi czas nie sły­
szano nie więcej o niedźwiedziu, aż wresz­
cie muzeum otrzyriało Jego czaszkę, w któ­
rej znaleziono ślad knli. Przypuszczalnie 
zwierzę zostało trafione jakimś iMąfcjcym 
pociskiem, a ponieważ nie tropiono go 
przeto niedźwiedź, mimo rany, dotarł do 
swego legowisk.*, gdzie w spokoju .u k o i 
ozył życie. Po latach znaleziono już tylko 
jego szczątki.

W roku 1867, w okolicach Wiednia, prze­
bywały Jeszcze na wolności Jelenie. Znane 
w Praterże jelenie musiano wreszcie za­
strzelić, a dzisiaj spoglądają one szklane-

dłu poczęły bić na nowo, i  lasy rozbrzmiały 
Iwiegotem ptasząt i łąki pokiyły się stokro- 
eiami i jaskrami, naraz, jak egzotyczne pta­
ki, przywołane zewem tęsknoty za daleką 
nieznaną krainą, wyfrunęli z klatki „wzoro­
wego*' kraiku, stworzonego im przez optymi­
stycznego księcia.

Jednej nocy zniknęli ci wielbicf-sle „gwie­
ździstych nocy", wzgardziwszy domami, 
gdzie musi się żyć w zamknięciu, ale.., unie­
śli ze sobą na pamiątkę... i bydło roga :e i 
nierogacizuę, konie i całe kurniki pełne dro­
biu, a więc wszystko, w co ich książę dobro­
czyńca przezornie zaopatrzył.

Wzamian za to jednak, aby nie pomówio­
no ich o czarną niewdzięczność, zostawili pu­
pile księcia swemu patronowi zaszczytny 
tytuł „króla cyganów**.

Od tego czasu wędrują znowu i oatąd też 
nikt już nie odważył się ponowić próby ar- 
cyksięcia Józefa Habsburskiego i... preten­
dować do „ruchomego" tronu królestwa cy­
gańskiego.

Ale oto ostatnio stało się coś nieoczeki­
wanego.

Liczne karawany cygańskie ciągną *nowu 
i  powrotem ku Węgrom, a przybywszy do 
kraju Arpadów, nie chcą już wędrować da­
lej, zdradzając wybitne „tendencje stabili­
zacyjne". Chcą poprostu zasiedzieć się i 
wieść żywot spokojnj i to właśnie w czasie 
najmniej dla imigracji korzystnym.

Ale co za okrucieństwo losu. Oto tera* 
znowu rząd węgierski nie chce uznać pa- 
trjotycznyeh Inteneyj swoich „marootri-w- 
nycji synów**. Bo nietylko, iż obawia sie że 
ta niespodziewana imigracja pomnoży licz­
bę bezrobotnych, ale równie2 i dlatego, że 
od chwili przybycia cyganów — jak to ?’ a- 
tystyka wymownie wskazuje — wzmogły się 
bardzo... kradzieże zwierząt domowyeh. — 
Stąd też decyzja rządu, aby nien-oszonycF’ 
gości poprostu wypędzić.

*  *  *
Życie 20 tysięcy istot, które nie znajdują 

azylu na tej wrogiej i zimnej zimni, znow 
rzneono na szalę losu. Kto rozwiąże ten jesz­
cze jeden węzeł gordyjski, obok tylu in­
nych. które czekają na.., miecz Aleksandra

Chyba...Liga Narodow najbardziej ,,pow« 
łan i“ z urzędu swego do tego aby ująć się 
za tą „bezojczyinianą" gromadą?

Ale czy ona użali się do tych „wiecznych 
tułaczy?" — czy zechce i czy... potrafi?

uii oczyma na zwiedzających muzeum kra 
jowe.

Do najciekawszych okazów rbioru zwie­
rząt należą jednak ptaki. Poświęcono im 
całą salę, a między niemi znajduje się wio­
le takich, o których nigdy nie przypuszcza­
no by, że żyły on® w A ustrji. Barwne, rot 
szczebictąne ptaki przylatywały z południa 
do Austrji.

W witrynach muzealnych odkrywamy 
również Siady przedhistorycznych trrga- 
dyj.  7- olbrzymiego °ł jn ia  który zginął 
przeó 40.000 lat nad Dolnym Dunajem, po­
zostały ostatnie ślady w postaci olbrzymich 
kości Zwii rzę było o półtora m etra -ró^k 
sze od dzisiaj znanegc mamuta !Pon ten 
przyszf-ć' nad rzekę, aby się napić wody 
i wpadł p ły to m  do przybrzeżnego błota. 
W piasku i szutsze przetrwały jego szcząt­
ki przez eałe dziesiątki tysięcy lat.

Największą jednak nies-odmanką jes t 
wiadomość, że na terenach Doln | kustrjl 
przebywały równie; I Iwy. W  Muzeum 
Krajowem wystawiono również imponują­
cy szkielet nosorożca z Hundsheimu.

L i s t  z  N o r w e g  j i .

Zakoń czen ie niem iecko-norweskich 
p u tra k ta c y j gospodarczych.

Berlin, 24 lutego. Pertraktacje gospodarczei 
które prowadzono od pewnego czasu w Oslo 
między delegacją niemiecką a przedstawicie­
lami Norweg j i zostały doprowadzone do koń- 
ca. Zawarta umowa reguluje dalsze prowa­
dzenie niemiecko-norweskiej wymiany towa­
rowej pod szczególnemi warunkami, spowo- 
dowanemi wojną. W dn. 23 lutego poseł nie­
miecki w Oslo i minister spraw zagranicz­
nych Norwegji, podpisali odpowiednią urno. 
?rę w Oslo,

Nbvlunghav i — Skaatoy.
S k a M o y , w lutym.

W yjazd z iycv'unghavn na maleńkiej 
motorówce. Jedzie nas zaledwo kilka o- 
sób — wyjeżdżamy z kanału, któr-u prze­
cina wieś v naszu motorówka stoi przed 
samym hotelem. Hotel ten jedyny w Nev- 
lunghauen, to stary drewniany dom. bar­
dzo typowy i malowniczy, z terasa, scho­
dzi do mor za. Na schodkach stoi teraz kil­
ka osób powiewając chustkam i i żegna 
jąc nas.

Dzień jest cudowny, morze wydaje się 
pranńe tak niebieskie, jak na południu. 
Jedziemy wśród rozrzuconych tu  dość gę­
sto wysepek. D o n y  Nevhinghavn — wi­
sicie. kolorowo lakierowane domki rybac­
kie — maleją, aż wreszcie niknę na hory­
zoncie. Od słońca i wody blask oślepiają­
cy. Natl nami powiewa mała chorągiew 
norweska. M *amy w yspy kamieniste i 
martwe o kształtach, zaukrąclonych prze* 
lodowce l morze. Zostają za nami, — prz< d 
sobą manty .m wolną przestrzeń niebie­
ską i rozedrgana w słońcu. Spotykam y  
dużo łodzi rybackich.

Z  prawej strony mamy ciągle brzeg — 
kamieniste góry, miejsccmi porośnięte la­
sem — poszarpane wielkie głazy granitu, 
błyszczące w słońcu milionami iskier. 
A  potem znoym wyspy, mniejsze i w ięk­
sze. ale o innym  już charakterze, poroz­
rzucane tak gęsto, że ma się wrażenie m e  
morza,, ale jakiegoś zamkniętego jeziora. 
Wszędzie kamienie i sosny, a  ; każdej 
szpary, gdzie tylko trochę ziemi, wyglą­
dają kw iaty i krzewy obsypane jagodami.

W ś'ód  tych głazów widać porozrzucane 
domki białe i kolorowe. Stare domy ry ­
backie i bungalow zamieszkiwane tylko  
przez lato. M ijamy kilka domów należąc 
cych do malarzu, których tu  duże przy 
jezdża. Między innemi widać wśród Swier- 
ków śliczny dom. manego. zmarłego ma­
larza, Henryka Lund, który przez wiele 
lat tu  przebywał. Podjeżdżamy do mateń- 
" If / przystani, gdzie stoi przm-nazanucn 
Kilka łodzi. Trochę wyżej widać biały da­
m ek wśród drzew, o cel naszej jazdy.

Skaatoy, to m jw iększa z tych wysepek, 
® poszarpanych, głęboko wykrojonych  
orzegach — pełna zatoczek malowni­
czych górzysta, częściowo pokryta  «z- 

ż  każdego prawic miejsca otwiera 
inny widok, a wszędzie tak cudni0 że 

oczu wprost oderwać nie można. Są tu  łą­
ki o zieleni lak, świeżej jak na wiosnę, na

których pasą się m ul czerwone krówka 
S "  części lasu wyglądające zupełnie juk  
wielki parł — jest s*ary kościółek na go 
rze i cmentarz wciśnięty pomiędzy las i 
skaty, pełen słońca i kwiatów, s wązkim  
widokiem na morze. Jedyny cmentarz, ja­
ki znam, który niema w  sobie nic smutne­
go. Kąpiel tu cudowna — można płynąć 
z jednej wysepki na druga, a potem w y­
grzewać się na ciepłych od słońca kamie­
niach. Woda jest tak czysta, że _ widać 
wszystko co się dzieje na dnie — widzi się 
niezgrabne kraby poszukujące pożywienia 
wśród kamieni — całe ławice _ maleńkich 
srebrnych rybek — meduzy łiłjowe i żzer 
wone, które wyglądają jak kwiaty, a tak  
okropnie pieką.

W  pouńetizu kręcc się ciągle mewy. Mo­
rze błyszczy w słońcu, jak tafla jezi 'ra 
Wszedzle pcrozsictoane w yspy  — niehtórp 
tak daleko, że tworzą tylko szaro iw>rmy 
pasch na horyzoncie. W sierpniu można 
tu  obserwować fenomer. fosforyzującego 
m orzą Cudownie wyglada jeżeli się płynie 
w nocy —: p f i y  każdym ruchu rąk i nog 
sypią się mil jony gwiazd. Kam yki rzuco­
ne do wody przez chwilę błyszczą ńakbtt 
oś-imetlone światłem ■lektryrzuem. Wywo­
łuje to cudowne nigdy niezapomnianą 
efekta. " *



„ g o n i ą c  k r a k o w s k t *  m .  m. Scbota, u  lu tego  i m

Najstarszy probowlec Inkasów w Peru
o d n o le a io n ii.

Bot£.i ,:tm  znane zabytki kultury inkasów  datu ją  sie 
mnie! wiecuj o d  1000 la!.

W  pobliżu Cuzko w Peru, aa  północ od
^ fiT7i a  v n  i  5 rt ń ń o  h  łż-tś^rł n ńl? S¥Vft/t tJfiT hjeziora Titieaća odkryła ekSpidy&ia aaa  
k ;wa archeologów i  Nowego Joi-KU pod 
przewodnictwem dra Y ęiriiia. delegata 
muzeum affierykańśko-iadjańskiegó staro­
żytny gro łowiec, prawdopodobnie Władcy 
laków, który posiada dla h istorji k ra ju  
bardzo Wartościowe znaczenie.

Ouzko jest dzisiaj m iaM iła Średniej 
wielkości i ani w żyóiu pólitfćzUSttł, auł 
ekoaomiczaem Iziczypospolitej P eru  nie 
odgrywa Wybitnej roli. Niegdyś było Ouż- 
ko rezydencją Inkasów, „Synów słońca’* S 
zawierało Wiele sennych, historycznych 
pamiątek. H istorja wsńómina O dlbfzy- 
mich bogactwach Irika&dW, m. la. 6 wspa* 
niałej, pokrytej złota blachą śwlątyftt 
Słońca, w której Inkasówie odprawiali 
modły do swego bóstwa. Hiszpanie, któ­
rzy w targnęli do Peru pod wodzą Pizar* 
ra, w r. 1531, ograbili OuZkó doszczętnie.

Ó historji Inkóy przechowały się bar­
dzo skąpe wiadomości, to też każde odkry­

cie ich zabytków przeszłości Jest bardzo 
wartościowe 1 powitać je  należy z wiel* 
kiem zadowoleniem. Według legendy, po­
chodzą Inkowie od boga Słońca przez 
Manko Capaos, bezpośredniego potomka 
bóstwa, który na szczycie góry GańŁacŁń- 
re  pod Cużko położył podwaliny pod sto­
lice państwa Inków, Tyle donosi legenda. 
W edług ubogich źródeł historycznych ta  
kowie jako nieliczny szczep, wchodzący w 
skład wielkiego lada  Aymara, przybyli do 
P eru  przed mniej więcej łysiałem  lat, uja­
rzmili sąsiednie ludy Keshua i jako zdo­
bywcy zawładnął! krajem.

H isto rja  Jmkasów 
w ym ienia 13 królówi

począwszy od założyciela dynastii i pań­
stwa, Manco Capaca, aż ao ostatniego 
władcy, Atahuaspy.

Państwo Inków poelaa&ło ciekawą for­
mą rządów. Była tó sióftąrehja teokraty­
czna, w której rólą kasty dóminnjącej od­
gryw ali wprawdzie potomkowie zdobyw­
cy kraju, lecz nie byli wyposażeni w ża­
dne specjalne przywileje, wszyscy obywa* 
tele podlegali wspólnie obowiązującej ta* 
zadzie, że każdy człowiek, który rośei so* 
H ł prawo do^bytow ani^ jest zobowiąza­
ny zam pracować n ewoje utrzymanie. 
R eligją państwową był kult tiońce, lems 
BCżasem przyjęły sią także ku l'y  bóstw 
ea, zrpśw podbitych. Na czele państwa ssał 
potomek MancO Ca pa ca, pełniący funkcje 
najwyższego kapłana i władcy kraiu.

Doęrohyt mieszkańców opierał sią prze* 
ważnie na rolnictwie, które utoczone było 
Bpecjalną pieczą i ni. mai rcliijfjnym kul­
tem. Uprawiano także hodowlą bydła i 
gormetwo.

Kultura Ihkdw  siała 
ha bardzo wysokim peziomlo,

jak świadczą o tern zabytki budowlano o 
wysokiej wartości artystycznej !■ archite­
k ton iczne j .  Słynna gośc in iec  Inków, który 
ciągnął sią wzdłuż łańcucha gór Andów 
orzez 20 st. szer. geogr, używany josi do 
d a la  d z is io zeg ó . za  ostatni etap historii
Saństwa Inków należy uwaźaó panowanie 

idla A t .hualipy tj. okres podboju będą- 
cego wówczas w lozkwiole k ra ju  przez 
Hiszpanów w r. 1531.

___________ znane zabytki ku ltury  l a ­
ków datu ją  sią mniej więcej od 1000 lat. 
'\’ atomiast grobowiec, odkryty przez a rą  
\  errllia  Iltzy conajmnlej IłiOO lat, to zna­
czy jest to stary, jtr • ł w rv grobowiec 
faraona egipskiego Tutankhąmena. We 
dług historji Inków nie panOwali Oni je­
szcze wówczas nad Peru i Boliwją, wobec 
czego trudno jest ustalić, czy zabytek ten 
jest istotnie mogiłą ich władcy.

Ciało zmarłego i przedmioty, znajdują­
ce sią w grobowcu, są doskonale u trzy­
mane. w idocznie sztuka mumtfikowanla
stała w owym czasie aa wysokim pozio­
mie. ^olegaŁa ona na odciągnięciu krwi 
ze zwłok, utonięciu wnętrzności, natarciu 
jakąś nieznaną bliżej żywicą i wysuszeniu 
ciała na słońcu. Tak spreparow aną murują 
układano w gęsto plecionym, podłużnym

koszu, poczem zakopywano w rodzaju 
groty  z płyt kamiennych.

W  przesiąkniętej salet-ą  
I liożiaw ien ej w ilgoci ziemi 

konserwowały się zwłoki
Znakomicie.

Także szaty zmarłego, b n ń , oraz ozdoby 
przetaowały się zupełnie świeżo.

Głową mutaj 1 zdobi złota korona króle­
wska, bardzo pięknie rzeźbiona, oraz dia­
dem % barwnych piór Świętych ptaków. 
Zaciekawienie archeologów budzi maska 
z twardego, różowego drzewa, wykonana 
artystycznie, i przytwierdzoną do głowy 
ittUmji Opaską z cieniutkiej^ uelikatnej 
tkaniny, Utrzymanej zupełnie świeżo. Kol­
czyki, łańcuchy, puhary Oraz inne przed­
mioty Ozdobne są sporządzane *e złota i 
srebra. Broń zmarłego wykonana jest z 
artystyczną starannością. iśwłoki spowite 
są w ta l  wielką ilość pięknie farbowa­
nych tkanin że mufnją ta tracą  kształt 
łndzki i gubi sią form alnie w tym nawale 
okryć.

w grobowcu znaleziono liczne figury ze 
złota, srebra i wypalanej gilny, których 
znaczenie przedstawia dla drą verriU ą i 
towarzyszących mu archecoig*w zupełną 
zagadką.

Daisze badania wyświetlą prawdopodo­
bnie tą tajemnice.

O (zem morza miijonerzu?
„Cobym zrobił, gdybym nagle miał ml* 

!jon?“ — oto pytanie, które często zadajemy 
sobie, wysilają* swą fantazje na tworzenie 
Snów na jawie, które urzeczywistniają się ie- 
dynie — we Śńte. Czasami zdaje sie nam, że 
hie potrafilibyśmy wydać wielkich sum pie­
niędzy, że wszystkie nasze pragnienia zosta­
łyby już o wiele mniejszą sumą gotówki za- 
spókojone, Tymczasem istnieją marzeuia, 
których zrealizować nie mej ą najbogatsi lu­
dzie świata.

Tak naprzykład pewien miljońer z Chica­
go Zapragnął posiadania w swych zbiorach 
■utógfaiAU Szekspira Napróino jednak <o* 

głaśzał sią we wszystkich pismach świata. O* 
fiaroWując pól miljona dolarów za jedno 
słowo Wielkiego dramaturga. Nie zgłosił sią 
ańi Szekspir, ani Żadna ż Sześciu bibljolek 
posiadających autentyczne rękopisy Szekspi­
ra Marzenia miljonera mogłoby chyba zreali* 
zować jedynie jakieś medjum, wywołując

ducha Szekspira, jednakże jak wiadomo gra- 
fotogja nieprzychylnie jakoś odnosi się do 
tej zaziemskiej korespondencji, demaskując 
„współczesnych” Szekspirów i Napoleonów.

Amerykański król węgla Wternst zapra­
gnął nagle wejścia w posiadanie wazonu 
wyrzeźbionego z największego szmaragdu 
świata, znajdującego się w jednym z koś- 
ciałów w Genui Ofiarował on miijoK dola­
rów — mirńo 10 odrzucono jego prpoźyćję.

Australijski miljońer Leonard w czasie 
sWej podróży naokoió świata przybył do Pe­
ru, gdzie Wpadło mii w oko piękne MinO 
tamtejszych alpak. Marzeniem jego stało się 
zaprowadzenie hodowli tych zwierząt W AU- 
stralji, gdzie miljońer teU posiadał Już licz­
ne stada owiec.

Rząd peruwiański jednakże zakazał wy­
wozu alpak, rezerwując sobie W ten śpósob 
monopol ńa surowiee, Z którego wyrabia Się 
materjał zwany alpagą.

K R O N I K A .
Spis ludności przynależnej 

do Narodu Niemieckiego
w  o k r ę g u  k  a  o  * s m

Specjalny pełnomocnik N. S. Voikswohl- 
fahrt rozsyła do wszystkich osób, przynale­
żnych do Narodu Niemieckiego kwestjona- 
rjusze, które po wypełnieniu bezzwłocznie 
należy Oddać w biurze N. S. V. przy ul. Pił­
sudskiego i .l  

Osoby przynależne do Narodu Niemiec­
kiego są zobowiązane zgłosić się osobiście 
W N. S. V, w dniach następujących: 

nazwiska o literze początkowej: A —D w 
środę 28 lutego;

nazwiska o literze początkowej: E—H we 
czwartek 2d lutego;

nazwiska o literze początkowej: I—Ł w 
piątek 1 marca;

nazwiska o literze początkowej; M—Q w 
poniedziałek 4 m arca;

nazwiska o literze początkowej: R—S we 
wtorek 6 marca;

nazwiska o literze początkowej: T-»2 we 
środę 6 marca.

Celem należytego skontrolowania Wypeł­
nionych kwestjoniirjitszy zainteresowani są 
obowiązani przynieść ze sobą posiadane do­
kumenty, jak np. kartę rozpoznawczą dla 
przynależnych do Narodu Niemieckiego, le­
gitymację. wystawioną przez Starostwo (Re- 
*irks=Hrtuptmannsćhaffi. metrykę urodzenia, 
dowód Chrztu, legitymację, wystawioną 
przez organizację miejscową osób, przynale­
żnych do Narodu Niemieckiego.

Wzywa się wszystkie osoby, przynależne 
do Narodu Niemieckiego, które dft środy dń. 
28 lutego br. nie otrzymają kwestionariuszy, 
aby natychmiast zażądały w biurze N. S, V.

kwestjonarjuszy. Po wypełnieniu kwestjona- 
rjuSzy, zainteresowani zubowiązani są do 
zgłoszenia się w biurze N§v według powyżej 
podanego piana.

Zaniedbanie wypełnienia k w e s t jonarjusza, 
może być powodem do skreślenia dawej oso­
by t  rejestru osób przynależnych aa Narwi* 
Niemieckiego.

Premiera widnie „lwi1“
KraM w, 24 lutego. •*» W uh. piątek ńk- 

stąpilo Otwarcie k iuobątru  „iw jt“, m 
iWMisoweyo dla ludno&ei polskiej. .■< a 
pierwszy Ogień poszedł węsoły wiedeński 
film p. t. Nieusprawiedliwiona gbdzina, 
opracowany według śeenarjusza Bekef- 
fiego.

Koinedja ta, . nawiązująca do przeżyć 
młodych pensjonarek, grana w żywem 
tempie ? Z pełnem poczuciem komizmu sy­
tuacji, spotkała się Z przyćhylneM przy- 

f)r%ez lieznie zebrana nnhhczńość.
Postać głównej bohaterki filmu — mło­

docianej pensjonarki, która ńie może Za­
pomnieć o szkole i koleżankach odtworzy­
ła znakomicie Oustl Mubet. Rolę jej ojca, 
kochającego nad życie córkę, odegrał zna­
ny niemiecki komik H m s Me ser, wywołu­
jąc huragany śmiechu na widowni, świe­
tnie wypadł W roli prOfeSóra-lękarza An- 
t&fti E ith b fe ł, Powodżeńie z jakiem spot­
kał się t©n wesoły film w pierwszym dniu 
jego Wyświetlania pozwala oczet i wad, że 
jeszcze dingo u trzyma się on na ekranie.

Z y d & w & k a  b e z c t ^ S n o i i  
S ię  Ż s u r o w ą  f to f Q .

(= )  L u u lin , as lu te go , Bo jrriogo  o.o p- 
u ia  dochod zi bezfeząiuość żyd o w ska , sw .a d - 
czy postępek pa.,ney& żydawskiege kapca 
W L u b lin ie , k tó ry  o trz y m a ł Zasłużoną fa rę  
p r« 4  ta m te js zym  sądem specja lnym ,

Oskarżony i yd miał sm utną ód Wagę *a- 
prc jtOrtawać jednemu z nismieekUh urzę­
dników kryminalnych pcAne korzyści ttta- 
tśrjaine, wzamian aa zaniedbanie przez 
niego jego Cżyiiuości służbowych. Zrozu­
miałem jest, że żyd ten został natychm iast 
Ujęty pfżeż tegoż urzędnika kryun aaiuogo 
a śad Specjalny W Lublinie w ym arzył Mu 
karę więzienia na dłuższy Okrą, CżasU.

Niewiadomo, Co ńależy więcej podziwiać, 
bekożcinóśó, cźy gługutę teg-c żyda, sto ry  

zamienił niemieckiego urządinsa 
policyjnego z jednym ze sw^ch współwy­
znawców. Wyrok Sądu specjalnego powi­
nien być wyiwźftem ostrzeżeniem pod ad- 
reiem tych żydów, którzy jeszcze uiś zdo­
łali zrozumieć, ze dziś wieje już inny 
wiatr.

Nlje MOGĄ EpOBYó Sl iś NA 2MRWA- 
NIE 2  OSZUSTWAMI. Do pewru s-n jubi­
lera warszawskiego przybył wieśniak I za- 
żadał, aby jubiler pociął mu na mniejsze 
kawałki wielki brylant i oprawił je w zło­
to. Za brylant ten wieśniak ów miał Za­
płacić workiem ruski. dokradab'e jeszcze 
kwotę l tysiące złmych. Okazało się je­
dnak, że brylant, knpiorfy B-dzieś iia Ul. 
Leszna, był zwyczaj nem as kiom. .Oburzo­
ny wieśniak rozpaczał poszukiwania za 
żydem. Niemniej oburzona była piWPa 
Wieśniai eka, która przekonała się, że za- 

. niaciła 900 żł Za SZńur „pereł” wartości 
10 Zł,

( h & A n / t  Htrtfa If dniu 2t l)ih. #  uairtOu 
PeificUU-n. w Ufiijflzie Psrs<Misl= 

nrBI Śzflfn Oyetryktu KrakOWSSiftad zabCMS 
CWeS twiriytke wżelndiiis SnalńOa oSs*Ć<iri Nf 
181 ŚM, wystawiony fta ttM*t*ka Frań* M i  

Prekydjuńi Poilejl w Wiedbitt. nr.w»n#. 
iOSt « AddafiiO tegfli 0aa7.pArl.ii W kaOiS [IÓW- 
n-j firmy Polako-Szwajcaraka t'hryka CsOkO- 
lddy , Suohaffl" 8. A, W Krakowie, MaSAfAki 6' 
«f Wynn«rod7.enlpiri ńl40

RYSŻARD WALIGÓRSKI.

W A M P I R Y
p e ! 2 > i n t * e $ £ v  ś w i a t a .

4) tŁ i—
Rouald miał pecha, gdy* podmiejski*

m ice były opustoszałe o tej porze. Upły­
nęły Jzńe długie godziny, zanim zdołał a- 
przy tom nieć. Leżał dalej na ulicy, a w 
głowie huczuo mu jeszcze od uderzenia, 
ro d n ió sł sie zwolna z ziemi i powlókł się 
do miasta. W jak iejś kaw iarni znalazł to­
aletę i mógł się oczyścić, Skorzystał z ó- 
ikazji, aby zmienić swój wygląd. Brązowy 
płaszcz został obrócony na drugą stronę, 
stajać się granatowym, kapelusz został 
wciśnięty do uieszeni, a jego miejsce za­
jęła  czapka. Zdjął też zbyteczne oktnary i, 
tak  ustrojony opuścił kawiartpę, gdinie ket. 
nor był nieco zdziwiony zastając na miej­
scu zajęlem przed chwilą przez etars/ego 
pana — młodego człowieka.

Detektyw zdawał sobie sprawą z tego, 
Że grozi mu wielkie niebezpieczeństwo, a- 
1 z drugiej strony wiedział, ie  jego obo­
wiązkiem jest udać się do knajpyl^atter?  
sóaa, gdzie widocznie zbiegały sie nici ca­
łej tajemniczej afery. Liczył W duchta ttt 
to. że Rasmussen po jego telefonie znaj* 
dzie jak iś sposób aa udzielenie mu pomo­
cy. Do miejscowej policji, nie chciał się
jfonaid zwracać, gdyż wieaztal. że ta bar 
dzo niechętnie widzi „konkareueyjaą” ro­
botę detektywów prywatnych i s ta ra  się 
ich unieszkodliwić.

Minęła długa godzina, zanim Ronald 
Znalazł się ponownie na uiley Pow oźni- 
ozej. Z knajpy 'attersoua dochodziły go 
izwlęki harm ouji i śpiewy, dowodzące, ze

towarzystwo dobrze sobie już podpiło. Z 
drżeniem w sercu R onald  otworzył drzwi 
i odważnie wkroczył do środka. Tym ra­
zem knajpa ty ła  potna L Ronald ż trudem 
odnalazł stolik, przy którym siedział ja ­
kiś typ. Mrucząc jakieś przeproszenie pod 
nosem Ronald usiadł przy stoliku i po­
prosił o piw*.

Po chwili kelner przyniósł mu żądane pi­
wo, Łle równocześnie powiedział:

— Może pan prz&Jdzte do sąsiedniego po­
koju, bo tu pana Będzie ciasno.

Słowom kelnera towarzyszyło głośne na­
rzekanie opryszka, siedzącego przy stole, 
który zaczął wymyślać na podejrzane typy, 
zajmujące miejsce porządnym ludziom w 
rfefttauracji, Ronald ni*i spod ziewając się, 
aby w restauracji publicznej, gdzie znaj­
dowało się tylu ludzi, mogło atu cośkol­
wiek grozić, poszedł m  radą kelnera, Zale­
dwie jednak zdołał przekroczyć próg poko­
ju. gdy jakaś ciemna szmata, napojona 
chloroformom spadła ma na głowę. Stracił 
przytornacśóm

Ili. Spóźniona pomoe.
Rasmussen był zadowolony ze swego po­

mocnika, gdy otrzyma! telefonie/my raport 
z Bufaltu. -  Ten rźłowiek ma przód sobą 
przyszłuść -  szepnął do siebie. Rówmicy* 
śnie jednak zdał sobie sprawę z tego. że 
należy za wszelką cenę przy iść Ronaldowi • 
z pomifćą. Groziło thu wiolkie uięhftzpfe- 
czeństwo. Było Jasncrn. że -zaika. ztóra 
w,rwała trzech kuprów t BufaRo. nie bę- 
azi* się zbytnie odagała ze „zllkwidowa 
uiem” wroga, którym  niewątpliwie był 
każdy deiektyw.

Wezwał więc Rasmtissen swoją sekre­
ta rkę .  k tó re j  polecił p row adzen ie  m niej 
ważnych spraw, a co do ważuiejszych ka­

zał porozumieć się ze swvm zastępcą Hlgh- 
i gat‘em. poczem zaorał się do studjow anla 

rozkładu jazdy. Okazało sie. że tnial do 
i dyspozycji tyiko iHipciłudulnwy pociąg, 
: przy użyci* ktorego byłby sjióźnlonym o 

całe 24 godziny. Tu była zbyt duża strata, 
j sy tu ac ja ' wymagała natychmiastowej m- 
• forwentji. Nie zwlekając, połączył się % 

biurem li.nji lotniczej, które poiriformowa 
wało go, że wciągu piętnastu minut od­
latu je  samolot do Bufallo. Dzięki szaleń­
czej jeźdeiie swego szofera przCZ zatłoczoną 
ulico miasta, udało się RasmUsSenoWi 
przybyć na lotnisko na dwie mymfy j,rz,-d 
odlotem srebrzystego ptaka. Po chwili 
Rasmnssen mógł podziwiać przejiiek ną 
patioramę Nowego Jorku, roztaczającą -ię 
U jego stóp, Nie robił jednak tego, Zagłę­
biony w stndjowanie papierów, które za­
brał ze sobą,

Po przybyciu na lotnisko kazał się wieźć 
aa ulicę Powrażniezą, Wprawdzie sznfer 
rzucił zdziwionym wzrokiem na niego, ale 
nie z&cbęciło go to do porzucę iia raz po­
wziętego planu. Odprawił taksówkę w po* 
bliżn knajpy Patter&ona, poczerni wszedł do 
jej wnętrza.

— Psiakrew już drttgi podejrzany Osob­
nik — dosłyszał wchodząc do restauracji.

Mimo tych Wybitnh zniechęcających 
słów. Rasmusąen podszedł do kelnera i na­
pytał t

~  Miałem się tu spotkać s jednym znajo­
mym. Nie wie pan, czy był tu ktoś, wyglą- 
di jący na obcegoł

— Ni? widziałem nikogo — brzmiała od­
powiedź kelnera, Tego samego, który dwu- 
krntnlp Już obsługiwał Ronalda.

— Ach *ak? -  odrzekł Rasmussen -»= wo­
bec łpgo bpdp musiał przyjść później.

— Proszę bardzo — powiedział kelner,

ąlo Rasmussen pochwycił jego spojrzenie 
które  niedwuznacznie ostrzegam przed po- 
tiowneml odwiedziiiami,

Nie widząc na-azie nic lepszego do robo­
ty, Ra.-mussen udał sie do pani Waiii- 
WPiffht. Ta poinformowała go o wizycie ta- 
jemniczcgi) osobnika i pobycie u niej Ro­
nalda. Niewiele dowiedział się z tego Rag. 
mussen. w każdym jednak razie miał do- 
wod. Że Ronald znajduje  się ua tropie ban­
dytów,

Idąc wzdłuż płotów, okalających wille 
milionerów. Rasmussen spn-strzegl na zie­
mi jak iś  orzedmiot. Była to rękawiczka 
męska. W ytężając pamięć Rasmussen zdą­
żył sobie przypomnieć. Że rękawiczkę tę 
widział u Ronalda. Siady na ziemi, wilgot­
nej po niedawnym deszczu, pozwalały 
wnioskować, Źe leżał tu jakiś  e z ł o w i p k .  za- 
oewne przymusowo, powalony jakiemś u- 
derzeniom. Rasmussen doszedł do przeko­
nania, że należy spieszyć się t pomocą„.

IV, W pułapce..
R onalJ  obudził się z uśpienia w ciemnej 

zupełnie piwnicy. Swobodę  ruchów kr ępo­
wały mu Więzy, którerni  sk r ępo w ano  go 
tak, że ledwo mógł oddychać- Ro/oiaite  
myśli przelatywały mu prze/ głowę ale 
żadna z nich nie nadawała się do wyko rzy­
stania w obecnej sy tuacj i ,  R-iuald przekli­
nał swój pomysł udania się do spelunki, 
pomstował na swoja łatwow ,-rność, - juką  
uwierzył w słowa kelnera. W gfęh; duszy 
liczył jedhak na rozsądek Rasmjssuria, 
k tó ry  powinien bezzwłocznie przybyć do 
Buffalo.

(Ciąg dalszy nast.).
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akich 4, m iesz a a 
i  n «, 8097

EN VJOMY"H 
CIEPŁEGO

Józefa , inzynie. 
*ą, zamieś,?kątp- 
go W arszaw 5 e 
le e rn e ro w o , ul. 
W arszaw ska 38 
«M, s  zajętego  w 
fab ry ce  PBMipsa

P ul. K arol-

• W 1 K
la ł  8. nrocze 

u Bonante obec- 
S ega lUlejsc-i ieb

5/78,

OTWIERAM
1 B iy w ertlieim n- 
w-skle bez uszko­
dzeń, fcliMwe dq- 
rąb l ,m. Zakład 
Hrnnaowniczy — 
ffranciicz-ek Dzia­
dzio, K raków  ™ 
S enacka 10. 6184

E / PAL , CZK1,
m aszynki do mię 
Jft naprawia fa- 
en-owfl szliflernfla 
fpaw alnfa. M etali 
M yszkowski, p le- 
t io w raa  40, 0185

W a p s z a w a  
r a d o m

Wszelkie s irceu la  
załatw iła dw a r a ­
zy  w tygodniu  
B iuro  Bleeeń. ■- 
M ajew ski, Kro- 
w edenska ó i . ^ -

IA
WNA
iszerfea. 
jest po 

adres. 
,h znS- 
bardso 
za po 

adresu  
0 -ir 'eo  

fraków .

RA PY . OERRAłtl
róże, wszelkie r.i 
p ienia - -  lfi««y 
tylko Kamphcnol 
M atuli Do naby­
cia, w« wszystkich 
aptekach 66k

fIRELA
BRUNON*

zatrudnionego  
przed w ojna H u 
ta  Z suda, Swiu- 
icehłow-ce. K to­
kolwiek «tm jogo 
obecny adres, pm  
szony je s t 0 Po­
danie. ™ Bnrawa 
ważna- — Eudef, 
Kraków  ™ Rrn= 
nówicc W ielkie, 
u lica  K rakow ska 

19, telef. 167-94.
fii6r

„'tR A CÓ Y iA -'
D rw zk a  86, tnie* 
ipn 100-78. za ła t­
w ią —s-elk ie  for- 
m anośe, w zakres
spedycji wchodzą
ce, 6t?3

KOBIECYCH
chorobach, aku- 
szerji p rzy jm uje  
lekarz cotizippnie. 
Olgi d la nlezamc- 
żnych 1 uchodź 
oów. Kraków- Br-
ner K leparsk i 18, 
m leeskanie 2.

UENe h AKA
OAVONTKĘ

prosi o ądrca Ko. 
biota ? Iw cniezą; 
Doniec K rakow ­
ski, K łaków , „N r 

.4“ . 6014

^  MARJĘ
K tsielewgka przed 
w ojna w Pozna
niu — proszę o
adres: Dopiec K m  
kpwskl, K>'»ków, 
,Nr, 6215", *8910

MEPJUM
udzieli wiadomo­
ści o Zaginionych 
poradzi w cier­
pieniach ducho­
wych i eielMPynb 
przepowie nr„y- 
sziosć. K raaów , 
K opernika 10, ni 
10 w podworcu. 
M arta. „104

MAM
lokal, poszukuje
OSOby Z kap: la ­
le m. Zgłoszenia:
Gon,lep K raków
ski, Kraków, — 

N r 69d2' 67“

KTO W IE  ,
cokolwiek o losie

torsy wyjechali
z Gdy pi " 1939 
w podróż ćwicze­
bną stątkiepL „W i 
iiia*‘, a z końcem 
s ie rp n ia  byli na 
s ta tk u  „ Isk ra"  w 
Gąstiblainno, pro­
szę o wi-aacmosó, 
Leon P leśniak  — 
Rzeszów, Bem a 2

BULDOG
prpgow any, ‘ wj- 
doczpy praw y 
kieł, 'ogon n™fiU:
cioty, Wfadomosó 
o njiu kierow ać! 
K raków , ul, g§.
reno 'P o n d a  2 ™ 
m- 14. 6880

„di um orzenia 
>z}m ienuypb do­
wodów zastaw a i« 
czych A „c. B an­
ku H ino tocznego,
Oddział w Krnko 
wie, Nr, 1 1101-1 
z da la  18- IY< 
lasu  ! Nr- ę m
z dnia ?§> V III- 
i98fl, i wzywa sic 
posiadaczy Pinyyz 
szych dowodów, 
aby do 8 m iesię­
cy od d a tt  ogio- 
sśen,a tpS0, Kfi 
zw ania sglOfił]
swe praw a, ądyż
w przeciwnym  
,a „ je 1 Sąd nzna, 
noherskutccznym
upływie tego czas 
okresu, wymię- 
o lwic dowody 
umorzone, oss*

LEKARZ
chorób kflhiccreh
przy jm um  10—12

O -7 K raków , 
ByrokomU 23 — 
w rter- N leaam o, 

zpym pacjantkom  
zniżki, ’ 6084

UNIEW AŻNIAM
ZigmWiOBą książe­
czko wofesiewą,

Hymncje 74.
f .  LuiWiintiec,

kart® reję®tea- 
o y jn a  a a  eazw i- 
®k#i Kustikiowftsi 
F e rd sw a a ,

1 NIEW AŻNI Am
k artą  ohlebow a
Nr. oJ3 itsa 8 p- 
soiby, 6219

UNIEWAŻNIAM
dokuffleoty sk ra- 
dftiuinc 81 I I ,  pr, 
n«™wi«kc Bak 
A lbin, Śięw;»ń 
p. Żywijec. 61S9

OĄD GRODZKI
w K rakow ie. =  
D nia IB H- 4848
» ,  s & f l s ;
sic pnstcpowanie 
ucio.n um orzenia 
ksiązerefci oazosc-
dnościnwej h «m 
K asy Oszozed no­
śni kffasta K ła ’ 
kowa N" 489297. wystawionej n a n  
uwiako Jtm ohiips, 
ffian Beną, jia- 
strgcżaeej nc  na- 
sło, I wzywa slą 
nosiadaozy, aby 
do 8 m iastacy od 
d a ty  ogłuszania 
tCBta zgłosili »we 
praw ą, gdyż w 
przeciwnym  r'.zie
uzna gad, PO hez-

. iteesnym  upły­
wie tego msaSORrp 
SU, 1 'Ymle lio«H 
ksłążcez.ku aa u- 
merzona. 9997

PO'ANIA
nicmi-iatfcie w
spraw aoh Jeńców 
koinoc»« hamidło’ 
wy eh, t łm m w e - 
n ta : S i« n «  II  
p. m, 4 0188

ICRAW IEPK A
Gazetn zaw iera: 
nowoczęsny krój. 
kalku lacje  "“u, 
wszelkie inferm a- 
cja faehaw e, W y­
sy łka  za nadesła­
ni am złotego. 
ó d resfw ać i K ra­
bów, J ą u a  13/0.

chce ooó

WYSIEDLONA
pcosi o pożycze­
nie wózka dz. - 
cii ccgo łóżka,
szafy. Z g łaszejin  
Gpnico K rakow ­
ski, K raków , „N r 
6259“ . 6239

KTO
eprae- 

z u b rań  —
pośeiic+l 

jak trfi natęfo- 
ny, 8 M * w  
tA g ra f tw e . 
B reedm w ty »  
a rab ra  1 W eta ^  
niech z«ł«4  riw 
ś v  K royża 7 
Sklei EfflmiiSUWT 
i Ppoimia ah em i-
6«na. 6187

k a r b u j e ,
, systkp i czyści 

chem icznie gąr- 
derobe solidnie |  
t.anip f irm a  
F ranciszek Jo a ą ł-  
ła , K raków , Diet-
lowska 93. 8190

CHA FO ł-DGlNi
c światowej sła­
wie «» Syluią — 
ud*tela odipoiwlio- 
d»i ma wwwstMn 
pyt de la . Duued- 
PtaMl 42, m ., 8,

6199

REKRODU1K L JA
obrazów , teko- 

— aaw e t

w ykonuje 
po cen*™  ais*
kich Bdoięr Kar* 
m ^ o k a  50- 6800

UNIEWAŻNIAM
'.gubioną kartą
cukrową ■’ obie- 
Bową nr. 8684, 

6309

ZASTRZYKI
wuccłkic, dożylne 
t ' M  asaMey 
wy«B:uj§ ahą«!*
wem;tka. Pwakty*
ka k lw iM -a . — 
G a ra ta r ik a  19 7= 
nartę* . 6801

SAMOOHO
'UicŁąroiwy, dlwąi* 
temewy jeżdal de 
W a rw a  wy 1 Ka*
towów SwAe z.a. 
bnaó ®c dwdze  
tow ary . Zgłosaie*
ntai r -  teięłcn 
120-68. 6347

BIURO
uesiad am  b iu re  
całkow ieie u rzą­
dzone — r z u tn i  m 
K rakcw a _  eczę 
ku je  nropoeycji 
ew entualnie ubej
me zastępstw o -
Zgłoszenia pi®6' 
m c b: Goniec K ra 
kow iki, I ra k ó w - 
„N r. 6165 • 6135

CHOLEW KI
z dostiąrcaaawfc 
hi", te r  je  in scBd’ 
n,fe w ykopuję! 
p racow nia chole­
wek. F lo rja ń sk a  
5, podworcu.

DOMEK,
Ogląd owoocwp-

ś S S ’ r >Kpaes^owiflaGii
do w y4*ieV 2W 0'  
ńią.
Goniec K rakow ­
ski, K raków , ,,Nr

ma jalfa  wiado- 
muśó c  W lae a- 
w ię gCldjWiCt Plat‘ 
{“z. 10 P-, P- 
był pod Fszcsy. 
na. Obó* „Ty* 
tu s“ u n rasza  
się u p rzaW łJ  u 
wiadomość- S ra*

? h i .  9l o t , ą i a0 t?

TARMAI j t r i E
(stnd. m e d ), za- 
g in ioa’ . W szel­
kie Wiadomości 
łaskawie woszę 
kiergw aói K r8 
sów , Mały B y’ 
sok  4, m, 7,

KDNCEajl
w ódcsancj a a  Kra 
ków poszukuję «d 
zaraz. Zgiosnent" 
Goniec K raków , 
ski, K raków , „N r 
5994" 5994

re w e „  akusjserią, 
ordyuupi 8-rA t 
3—5, 848.

8AKAAD m
dentystyczny T- 
D lii ’ 'limanu,
sta , Kraków,.

E S t? '-’

den*"

ffi. 8, Pd
1 M -  B il. 

b  ?a,

UrilEWAflNIAM
skradzioną carte
oukrew a 1 chle­
bowa Np.

87V «

CHOROBY
izne, skó r­

ne, żylaki beropę 
racy jn ia , wady 
kosmetyczne le­
czy Dr- Zbigniew 
K ukulski, obesme 
K raków ,
yedz kiego 6. ĘlgJ)

dnia 25 stycznia 
1940. Syng. 1 , 1 ,
Ne. 82-1/-1W . - Nę|
wniósł)k Toni K fi
ceber zarządza SIC

0 0 N J E 0  EB A K O W SłC l" N r. 45, ?o 1940.

0, J u z J a  « . (pawBłsemć
^m ebłow anjah  u aryjezyków  po­
szukuje od zerąz m aiżeńśtw o nic- 
mieefcle. Zg« wonią do „Goń a 
K rakow skiego" ,.229k",

O o u n n ia  t - s r m a l n o s c i  o

a u <lin ie n ie  l e f e t i
P aeprę .Y vaa«a

B iu ro  K o w ie r n |« ś 0 , K ro k S w
Ul, Sławkowpkp 4, ()| p,

SOCa. * 0 ^ 1 D . 
.'jmleicęswi oołąęzyć mieiek -ees

SĄD GRODZKI
w K rakow ie •— 
dn ia  14 lutogo 
1040 t „  eygn. I. 
2. Ne. 664/40. Na 
wniosek S tan is ła ­
wy w arch a łó w sy  
«arządz.a ąie po. 
stepow anie oplpm 
um orzenia dowo­
du zastawniczego 
bezimiamiego 2 a. 
kładu oasiaw pi- 

K ouam ai- 
iasy 0szc.se- 

M iasta 
K tak"w a 4 dnia

V, „ T m  21
wzywa się posifl 
daczy tego dowo­
du wMrt8ffiłe*ęfe« 
aby zgłosili swe 
praw a du 0 m ie­
sięcy ud daty 
ogłoszenia tego 
wezwania, W ra ­
zi, przeciw nym  
uspałby Sąd, n t  
hęzskutęcznrm u
•itywie teg„ czaz 
okreRu w ym ienio­
ny dowód zasraw- 
niozy za uiporzo 
ny. 6124

SAD ORDOTiłil
w K rakow ie.
duia 15 lutego 
19-19 A, sygp , I 
2. No. 999/89. i=i- 
N a w niosek T a­
deusza N artow- 
skingo 86M6d*% 

' i postupow anie
„«lcm umorzenia 
i książeczek e-
szczcd n o śc io w p b  
K om unalnej Ka. 

łszczędnosci
t u j l r

m  a r  *  iB f i
gr, 7 8 ,- N r - 1731.1 
{Jadwigi K reU4H; 
rew a) u a zł. 3,016

fr , 44, oraz Nr. 
n aa  (A nna N a r

tow skal aa 8fi-64
zł., zastrzeżonych

hasła , i w er­
sie posiadał 

tra-y tych astąre- 
ezek, aby zgłosili 
swe praw a dc
m iesięcy 0d d a tr  
c głoszenia l e»o
wezwania-aie urzeeiw ni w 
uzn k*Uv Bad. po 
bezskutecznym  u- 
pływie tege f< 9* 
“ kresu wym ienio­
ne ksiai!ne«ki są 
umorzono, k łu ł

KASY •
_f-ine. v  

szyny, uo p isan ia
d0=tav3*a. oraz
naprąw iaJulm 8* 
H eekcr. K rak-w ,
Kurniki i- 3073 

v“y w q d y

S f f l z n i f p ?
p r e w ą to  fi®*10*
wfęoj

W RÓ ŻBITA
towei sławy 

indsi naKęPieb bała taroktjm 
ipskim, ^ i6rt'  

-rta , K raków , 
Fyhlekjęga 5, m

św ia

i s r
jffiU--- 
laHft,

U tś R r ;  d e n ty s ta

m m  m m
u l, P ie rrck ie n j., 2S, I p ię tro
przyjm uje od 16 do 13 rano, 9(1
6 do 6 wieczór ipróez niedziel)

§535

P o d a n i a  i p i o s h t
oraz Inne tłum aczen ia 

n a  oiom ierki wykonuje

A. Terlecka | A. Terlecki
K ru k a w . F io r |a ń ę k a  55,

6583

O IS T Y S -A T O R  
potrzebny. S p a c ju iu u  w produk- 
0ji wódel gatunkuw yeb i likierów
Bjacdwojenncj ja k o a  u przy 4®)- 
ąiajazych rnozliwościscb suruwW- 
wyoh. W ym agane referenejp  ®aa-
nyeh fah w k  wóiĄząnych, gzBfę,
gotow e oferty  z ódpisaw i świa-

gojtw i fo togra fia  unipim y k ie r
wać; Ś ak łady  Przemysłowe
R. Vettcr» Lublin, "  
ska 15.

i m m  D ś i i r  I l i T S B t l
około W ęgrow a pszukujo  od, I  go 

kw ietn ia  t940 r- 
zd o ln ep o  K aw ała  * d w o m a

R G m oenlkonil
IkORCHER?

^P idz iom ca N ję m iD e J r i

U U *'J
różny :h
leżneyeh na s try . 
ebaeh. w pakwoh 
he*«żyteo,zu!.e *=..
można spienić} 
żyól w szystko 
kupuje am atoD 
Ogłuszenia pise­
m ne, opis, ceno 
bierpw aó: „In .

o rm aio r" . K ra ­
lów, -  • Ja.jska

KSIĄŻKI
wypożycza; nau­
kowe, hełotrystY- 
czne: Ęsiegąinią 
„Nauka — Sztu­
ką", — Kraków, 
rndwale 6,

BODHDDDWE,
nrkłmysłpws as, 
zn an ia  uraz W8Z**' 
kie sprawy p d «  
tkuwe aałatw iai

e s e ; 1 ■ ’

WARSiTATY
reporącyjnę ma­
szyn do a isąp ją, 
iiczoni", przub 
ry i dodatk i m u.
rew ei A gentura 
H andlow ą — Go. 
tębiowski - R ifąl- 
ski, Kraków, ów-
Jana 8/10, telefon

czynny
5786

NA RAWA
apąratśW , in s tru ­
m entów m iern i-
“Z"ch den tysty - 
ezńych, fntoera- 
flczpyęh, elęktrn- 
m ęJyeznycb i P0- 
dohnych prpcy- 
zy.jBie: Ł okie tka
28a, m. J  5 ^ 1  
K upu je  używ ane 
ap a ra ty . 5078

.i w?ad»«o 
śęi e Stęfanie 
Szlapackim, urzę­
dniku we je wódz 
kim z Torunia - -
proszę psjYiado-
mić zrozpaczone­
go ojcą nad adre­
sem: K.óm“r -taO- Deutsch — Prze
fflyói, KjakHUct;- 
strasse 88, 81.7k

G A B IN E T
lek arak i ji^* eher!
^em ąryoanyeh —̂ 
(kobiety i dzieci) 
skórnych i kliki,,
ęyeh. — O rdynuje 
kobieta lukarz od 
godz. 9—1 i 4—„ 
przy u li er  0; po z 
kicj 48/6. R oerj 
tyk?  lekarską
Pielęgnaoja eerv 
I włosów. 5681

z w o l n ie n ia
jeńców, podanią, 
BETOWY hand lo ­
we, BKąrbUWe: — 
SRanikoweka 4 /ffI  

5591

OĘNTYÓTYCZ.
NA

firm ę n» prow in­
cje w ydzierżawi
ąry jozyk  Kato 
szenia: Gonico
K rak N r ,5i-i'4" 

864“

g ą r b e r p p ę
adswież», nr*erą

dzeuia: ~
,  , Krawieęk'e. 
I^ tęf^ón  ifp 90

WSZELKIE
K M
^ ' ^ F c b l w i ?  4

6468
u N Ifa

z: sueam z daebu
fachowo: Bara
PlÓcjii; F lorjąl,

6710łk a  55.

c h r * ’Skórnych cho­
rych przyjmuje 
lekarz specjał)
sfa —, nieząinnż
eym “ 'g*1 
óów ny 14—*6.

pm ^
zapład den tysty -
ozmy wydzierża 
wie fachowcłp"- 
Gfsrty: Donicę
K rąków skl. K rą , 
k ó « , „Nr, 6057 , 

8057

kiiRWS
huobenne, dżię*

m  b s s
CudiiorcU' p- 

6078

WARSZTAT
murowany, ęsfery 
ubikacje, . óuży plac == na tąbry 
czke lub skład
do wydzierżaw ia­
nia. Goniee K rak., 
K raków , „N r,
5790". »793

chorób s k ó r .  
i wenerycznych 
o rd y n u j-  ohecnm 
od 3-80 do 6-tej 
K raków . Wielo 
pole 16, m

Lp I g p ^ ^S K I
(  wielkopolski

m m
?.b«p w «

włoży crylka RP 
seiiśaego prżęa 
ichiorstwa, -y-

6158

PAN. 0 ,
k tóry  dp ią  23 Ju-

ąskaw y zwrot 
tych n ak B n p w , 
k tó re Z08taw ,,y “ 
młode p en ie rk i 
Spotkanie: " ie|-
dZiała, gedż- ILpod „Murzynami"

PSY C H
6R A F S L 1

wróży rczmaifYoh

» '  -S 7 ,

5713 
I

bo 18, m 5-

FOkW ARK
76 morgów. -  
w tom sad, m 
won tarze, do wg,
dzierżaw ienia, — 
Botrzchns kaucja  
lu.000 sliH /ch — 
przy K rakow ie 
ggipsccoia: biuro
i r e tn ,  K raków ,
F lo riań sk a  16,

6486

A LFECIN
niezawodny ÓTO 
dok do p ięjęgs* ' 
c ji włosów w/s 
Brzepisu prof dr 
B n ie‘ka  Do na 
hyma we ws.iyst 
1 ieb ap tekach i 
d.-,igerjai,b. Wv 
tw órula Mampol 
ąka F a h ry Ła R 
M atulą, Ki-«hów 

159k
UNIĘW AJiW AM
zgubiona k a rtę
cukrow ą N r - 1034

K U H IJ,
n rzystąp is do 
spółki, gfiuansuic

APAKAT
fotogr«fie?ny ęo- 
w ? JSeias - Ikon 
T eąsar Ll4,8 Com. 
pu* F-13,5 em, 
rozm iar 9 >-'12 „ 
ąam ienię za takt 
gam o rozm iarze 
6,5x9. egłosżcnia 
Goniec K rabów , 
gfcl. R 'uków, „N r 
61! t«‘. ' 6114

urneham m  n ’c
ozypns Brzedslę 
hinrsfwn nrzpmy 
ałnwa, handlóWc 
m ające obamiic 
*«c4? h i tu ! 7„ ln , 
szęcin pismnns,: 

Toform ator1’. - 
K rabów , ul. Pi 
{nrska 10, 1T5!i

o r ^ - u s .
W IA N IE

m losrkań rncbl1 
gazem ..R =. F“ 
, rszedziB w piklb  

'"P i. pieuązka 
dzaiąw m  niczego 
ebntec* inćć stu 
proefintnurał ^

(luz och um ie1' -=
K rabów , Piiir-. 
sbfl 1B, ta|B*fin
11Ć,45. 17nk

U N IEW A łN iA M
Zgubioną kRftfl 
cbiobowa i cukro 
>,’a  Nr, 4377.

6120

UNIEWAŻNIAM
zasubigB ą kartę  
re jes trac ji woj­
skow ej, w ydana 
przez wiadżc 010- 
m ieekię, f 6 r t |e y 
P łańcta , N r a k |^

PBYMW ‘Y>
Piaszyaki Spipy- 
ługowa, kuchenki 
gągowc- benzyno­
we napraw ią —
Sprzedąie para- 
flński F lo riań ­
ska sfe J 5709

AHTO
ciężarowe IMi—2 
ton. k tóre w ynaj­
m uje na przewóz 
tow arów  — Zgło-
raania! K iosk ty, 
toBłowy, róg ul, 
W iśinej ą Kran 
ciszliftńsklaj, 
m iedzy godziną
1 0 - is f .tą .  6118

UNIEW AŻNIAM
Zgubiony dowóo 
ppfibi“ty  ną  ną*
z*-isko Ja rp s  F ren  
Ciązek, w ydań# 
w M ichaławipscb 

6101

TYLKO
NiBMIE®

napiaze nap rą  a>. 
dfi praw idłow o uo 
uiem ieeku  poda 
qie, prośbę list, 
u fe rtą . BiUiO tlu , 
mapzeń, Rynek 
Główny 82'4, L i— 1 
4, -6 W ykonuje 
sje t"Ż fu ifig rafi. 
ozn.t konie doku 
0 1 b ‘ów. 6867

AMATOR
kupuje sta re  an 
ty kil M eble, dy 
wany, eebetiny 
obrazy, rzeźb; 
porcelanę, trasy 
tacę. fiakry: .a sto. 
!(iwe, książki ’ 
inne zbiory -

Mirjecowośc 
sprzedaży ohe.jct 
na przyjeżpztm  
t|C własny kOJZl
F.ginsmpiH pisem ­
ne. opis, cene »!g 
rowaót . l n po rm “ 
m r", =. Kraków

W' Jfca

KTO
pomoże mł°dej 
uciekiiti1 
Lwowa
„inom
łnieszknjiie PfB' 
ną  Z głoszenia:
Guniee Krokow-® V  • *

kiniersc. ..*» 
wa, w, kryty*m położeniu.

ZGUBIłWO
tepske. zaw ięrąja  
eą papiery, ksią- 
żki handlów* -  przystąoefc tram
wajowy Eośeiói
M a r j aeki- — 
zwrot książek
i,i'ZC”nł.c«ąm na* 
ersÓB joo złotych i 
Żyhlikiewieza 12. 
m- 1, 6009

Sygm  V II  Kbl  6056/88.

O B W I E S Z C Z E N I E

o ! oytsoll nierupnnncsr j.
K-oipo™?!, Sądu grodsk'rTp w Krakowie, rewiru

Y jl W śór PHI w K rakowln ul. i ta ru w iśm ą  L- 18, na  
i)0&atr«te 614, 676 i 6W k»e. Pedąje  do publicsnej 
wiao-wmuęei, w  d u ła  3 kw io ta ia  1040 o godt- U  w 
2 idzie RTedHeSI w K w kow ie w m A  Nr. d* odbydsię 
się .■przęue« w A red-’* SiwsywatÓ liąy tąp jj BftOtfiBłtja- 
cej uierUichBpiośei, a  m ianow iciei 1) L u b . 70 ha. 
g rt, gi„. kad. K raków  jN K IV , O sąrpą W ieś. ak ia  
da jącej ą|g  i  pąpęęi!i bud. Iknt. 146 L epi®- 80. L, 
o rj, 90 IKYJ Bi- C-painąUWiejskiej, O-bagaru 104 jn, kw- 
tudzież Z dem u parterow ego mw-Sjwfaluegp, starego ,
au ójtęga . pw łąjftpom  ■«!« m  t b n m w f i  Sł Lwb- 71
k«. g rt. g n .  kat. Kraków Dz, K IV , G ząm a Wlęś,
sk iądajucej «ia z parceli g ru a t. LŁa», 150, ogród ob­
szaru  J89 m. kw. i parceli gf-uńPi tkat, ł®l. Ogród 
obszaru 50 m. kw, fc« |a  8 budka kyaiRikpwą, kó- 
móidką i  tmddaszęm ™ dłuż8iiesk;i, W ik to rii z g r . 
chotw kifll piuPińsW ęj w lto f a b T  N l * » f p n ó M  te 
wpii-aaB W N iedsę  grńmtowej znajdu jącej wLu w Sa-
diąi, grodaikim W Kraikow i*. NieruohW TOa M  1) Uf
e-acowasta s p # a ła  pą kwoirę 2610 At- ad W M  kwoitę
,"86f 4, Gana wywołumia wynósi ad D kwotę jftN  M. 
ń  gr„ ad 8). k w tę  EWÓ t). Yfe JT 1 rz.irs‘ępująey do
nrzetargu  obowiM ainr jes t płożyć n feo lw lę  -jy wyto- 
kości oinofeiic ad i)  kwoitc .391 zł ad 3) 888 w  >0 9*. 
RegojniH należy złożyć w gotowiźciu albo w takich
pąpicrą< h -’1 artośo iow jeh  bądź kaiążguskash w klsd-
kow ysh in sty tu ey j, w którycb SfAkon u a p jg s» a ó  
fundiutzg m ątalęteiich, P ą p ię jy  w artościfY 'e przyj«ta  
będą w wartoó®! trsaah czw artych  OŁeści cen y g iął, 
dówęp. P rzy  B««KmśL będą zaahawfl^ą uat8M e«« w *, 
r0'Ukj łJcyitacyjJlfi, o  ila d od aU aw ym  publicznym  ob 
w ieaneseniem  piję hęaą pgdsiue dfi w iudofocśei wa- 
ruifiiki odm ienne, Praw a « tób  t w c i e l i  n ię  będą prze- 
ezkod,, do lieydacji i pr?ysRd?gntr w is SBOŚci p#  
rzecz n a b yw cy  be«, gąstrzeżeń jC.Żęll PtobY tS BTÔ U 
TOzipOiCzęcieim pM atsugu p is  «łęij} dUTradU, *» vfpiuslj[
pp-KÓdtwo ę  BWOilńiąuie n ien ieh om ości liib ję j ęsęśęi
Od PgiŻękBCjJ 1 żę Uizjakały pnataa wienie właściwego 
aąd'U nakafU jące uawieeKemic I g zek u c jl V ciągu o- 
statinicb dwóch tygodni nrrod licy tac ja  woinc °gią= 
d,só nieruicbomoóói w d i i  powęsedpia od godziny 8-ej 
uo is-tea, ak t#  oaś onstępowaBSa egrcikucyjnogo m- 
żna; pmeigiądaó w są(i»,ie grodzkim  w Krąknwig, yl, 
“ta raw iś  m, 1), w b iu rs#  Oddzirłn egzokuc-.jąego 
d r  Jlygn. I I I .  g Ę. 829/88. KraAÓW, dnia 14 lutego 
1940 r. Komormik: P io .r  Bill. 6103

$

^ t a r ł e t k i  ASPIRI^

KhriuBdionowanó l iU S I O W ^ l A  W  f  O L A
inedajs węgitl

równięf, na prowincję, i *  
W s n 8»nito>

i m jał nawozowy s W anianuików ’ imnpfng** - * •”  1 •r--'-mr, KMbergą is/B,
ąrszii.w«»!a 28,

dw m S s,''— J." W ągschiit?, K rsków , K"lber 
,'el. 103=78. P lac W SflPw y, Ui,

t ^ U Ź L i C A  P Ł U C
uh rifgm „„ile n u w et casitaieaia astma* katary z-olaj
dk«, kamleiBile żótoiowm, żfiliaęzse, oburphy k u m  
i w ątroby wyłeoza specyfik zagraaicinny PiłlUS- 
8a|yator łączy pod g w arancją  za zwrotom jiemitjduy, 
prjyięoła skorych s-̂ ig, 4.-6, v  slsóriaia 9—1**
Fiwwdsłiwy Pisui*^-saivator sp ę c y tii  cąg ran i«an f, 
ucinany prąca siyniiy-id lefearey ja to  średęk oisąg, 
wedny * gwącaintowamy. *- Obecnie przeniesiona 
Lu| s ru ło f  un * K raków , ul. D ługa 49, m, 1. 6368

umiOiłi
Adrząd Kuuilsąryęiny firltl*

I .  M B I T L I S
Krakaw StATcwSóhia S7 

„BUCHOMETAl" M. Abeies I $ H
K m itó w , S tradR n* >9

E .  W A C H S  I  S k B
KralfÓYii LwawsHu 2

wzywa w sz y s tk ic h  dłużników by d p  pula 15*00 
marca 1848 wyrównali dl" unikn-ęcia f k a r s  66

u /n ią t  n a leży  dokonać do m oisb rak  wzgi. B» 
k as  w aporm iianyclj firm-

R ów nocześn ie  w zyw am  w .w y stk ic t : ie rzy e ie li 
CO rgłoftzemi8 węayetk.ich sw o ich  p re to u sy ] UO
d n ia  15-8® marop 1948 r. m>d ry^i-m o utraty 
H i ■wicw.ytętaęś®1, • ,

z a r z ą d c ę  K e n r lG a ry ^ z n y

?ałfi L e k i k z - ^ ^ ^ y s S a

K , A w j r e s z k i e w i c z
wysiedlony % Pô Tta-nie ordynuje: Krultów 
Mlkołai.Ua 8, m, S od godziny 10—1 i 3—8*

m4 «wMM»ę4ł liM5F choroby jjS &  grużlies. BAWfł 
WWtaDatit,' Óaf‘cguB<wiłe, kassal. wita>n sMagEMm*.
katary żoiącł B „horouy perwow®. --- BmużS" 

óbow aay w klintki
SkutęcziBy pr*y wszystkich 
PiWii«,wu dió nabycia  tylko w 
Lsazuiczyjuj Kraksa (stary), ®y > k

godiZi’
3, '-w Ną 

U  4 8 ,

U U iw ersytsokich j: 
uróbąeh, - -  
gboia toriu 

. . .  , Rynek 
ojiyę-h p arady  lei

Amflrylrańakl©
Ł i n j e  O k r ę t o w e
„UNITED STATES LINES"

N a s tę p n e  o d Ja sd y  z G au u i (W ło c h y ) ;
S. S. ..M?nhattańu 9 marcu, 
s , g, . woghinoton- 23 marca.

K U aa tu -w ty ceu u  bez d o p ła '!  óp całkow itej d r s r t ,  
eyójl pasażfirów łII-B.1 — W yśm ienita kunhala. ■** 
B iuro Kiówne w ysyła telogram y do k -ew .ych  o Mm 

kup sayfkttrfy . — W szelkie infurm ccjet
49 jerozolimska, WirszRWfl.

m m m m m m *
Zauaąd KGinisB.ryoanj' firmy:
f m m ą  f a b r y k  c u a l e ł  i  w y r o f i y  

h e t o n i y /  . | y i .  C i u ł m o n a  S y n o w i *  

W O flllH  Rm
W7vrra dłn«ników piającycb Otwarte ra- 
ehunki IrK pGwdW, # !  i protesty aie- 
wytupiopp, ąby w terfflinio do dnia 5->go 
wgflpaa zaległość wyrównał..

W z y w a  Bif) i 'ń w t l |e ż  w l - w y c M i  d f  tżglp- 
szemiiR s w y c h  pT?4PB6ji w  t®TQfcli® d o  d n ip  
39 l u t e g o  g d y g  b o  u p ł y w i e  l e g o  e z a s p  ż a ­
d n e  p y e t a n s j n  u w z g lę d n io n e  m e  b sjaą .

ZAWIAI?nM|FN|fi.
Ko^nląaryccsHy poaiś»Słzydił fikani
i i  Henryk Wóhif9'8, "skład dywanów, Kra"

-l^Lh-srrs. wfcłiiMnf 0"“ - **
Wiywą , wcżystkich iiuSulfeów do_ wyrówuąuią sale*
■»** rąchugików, jak 1 ówHi-.ci ao^ wyifu----

żw , suajdujj■ i-łYeoątuw. aBMaujaćyeb S*B W „ „s unie ię 
m irę  a -940, dla atniłBiceia. fkajw -ądęw r h
t im  Należy H S k w ta w w  »  feai powyószyub

Ł T a * * -iuaai*
w ieraycieli, b r  

. resill rów nież de 
Bfl tym  te rm ia je  uie. będft

Komisaryczny *Brłąłj,

E N A C Z B O  P O C Z T O W E« ■E-.rSs. » -  IR m sipes i Et t
llu strpw ony  k a tA log  g ra d *  I frapfeo- -  P rssim y  a  s p l u n ę

priYsyłpnie chspDnatdw ta wip5Pung poł,e|f[ 
Ędggr Mohrmonn & t o * Hflmfeurg 1, Spęersort 6 ,

D r z e w o  o p e f o w e
z e  sNłgdw DPrąąd.ąlo 5844

W, i  l - h a
iflTEElEERTW. Mf-' ®®Wir*W«*W»«d«E **• 

kMpMfemy sta solówka kaudą ilość

KAR PIN Y SOSŃUW EJ
Wąmcki distswy jmr tn peśrf da Boftca śn». „n* 5789"

polsoarny niniejszym  naszym  Odbioffiem
p le i - w jg e i w ę d n ą

n a m i a s t k i ;  k a w y
„ S A L W A D O R 11

J ,  H O P P E R ?

6181
pod koMisaryoznym zarządem 
Kroków , « © * tw a r %

Za terminowe zamieszczeń a
o g ł o s z e ń

n i c  p r e y f m u f e m y  ż a d n e j  

o d p o w i e d z i a l n o ^ i ®



6 „GONIEC1 OtAKOWSKI" Nr. 45. Sobota. 24 lutego 1940.

W o l n e
p o s a d y

KURSY 
MODNIARSTWA
Obejmujące cało­
kształt zawodowej 
nauki. — Wpisy: 
Salon Mód, Nar- 
towska, Kraków, 
M ikołajska 13.

5854

POTRZEBNA
dochodząca z go 
towańiem, pra­
niem i sprząta­
niem. Ogłoszenia 
Tomasza 17, m. 
3, Kraków. 5873

OGRODNIKA
zdolnego przyj- 
nę. Polecenia  
wym agane. „Po- 
lar“ , Kraków  

W iślna 5. 5920

KO BIETA
sam otna, starsza, 
wyrozumiała dla 
towarzystw? st? 
ruszki, jako też 
wspólnego zamie- 
6. kania, poszuki­
w ana - •  otrzyma 
m ieszkanie, po­
m oc materjalną. 
Zgłoszenia (życio­
rys) : Goniec Kra- 
kówski. Kraki' w, 
„Nr. 19fk" I92k

MŁYNARZ
B praktyką do 
prowadzenia m ły­
na na prowincji 
poszukiwany. — 
Oferty: Goniec
K rakowski, Kra­
ków, „Nr 5871 

5871

s l u s a r z a
narzędziowego, 

pierwszorzędnego 
z pełnemi kwali 
fikacjam i, poszu 
knj“my Podania 
g odpisami św ia  
dectw wnosić do 
Gońca Krakow­
skiego „Nr. 5895* 

5895

DtsNTYTfYCZ*
“ EGO

praktykanta 
przyjmę. Zgłosze­
nie: Goniec Kra­
kowski, Kraków. 
„Nr. 6017' 6017

MŁODEJ
biuralistki ze skro 
m ną znajomością 
języka niemiec- 
go i ładnem pi­
smem. poszukuje 
się. Oferty z ży­
ciorysem  własno 
ręcznie napisa­
nym, składać oso 
biśćie: Długa 35, 
f i  p., w niedzielę 
O - i D—12. 5982

DO
piowadzenia go. 
spodarstwa poje­
dynczej nsohy w 
Krakowie potrze­
bna jest in teli­
gentna pani. — 
Zgłoszenia z fo­
tografią  i poda­
niem warunków: 
Goniec Kraków  
ski, Kraków. ,.Nr 
5528“. 5528

POTRZEBNY
cukiernik lub po­
mocnik, znaj łcy  
dobrze robotę. — 
Zgłoszenia tylko 

z  warunkami: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, ■' „Nr. 
6161“. 6161

PRZYJMĘ
natychm iast pa­
nienkę do pomo­
cy  w domn oraz 
do dziewczynki 
3-Ietniej. Kra­

ków. Lwowska 22 
Zakład Kepesa- 
cyjny, godz. 5.

6170

CHEM IK 
i KIEROW NIK
v  ytrć-ni- kosme. 
tyka. farby, prze 
t  ory — potrzeb­
ni. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6137" 

6137

SŁU2ĄCA
młoda, czysta — 
ładne pranie, go­
towań e potrzeb­
na 1 marca: Mo­
niuszki 22 a, mie 
szkanie 4 6087

3ŁU2ĄCEJ
młodej, czystej, 
is poleceniami, do 
w szystkiego, po­
szukuję zaraz: — 
U jejskiego 10, II  
p., m. 6. 6107

POSŁUGACZKA
g dobremi polece­
niam i, potrzebna 
Zaraz. Zgłoszenia 
godz. 3— 5, nlica  
Felicjanek bocz-, 
na 3, m. 5. 6132

ZASTĘPCY,
towary codzien­
ne na wszystkie  
m iejscowości po. 
trzebni. Oferty: 
Gońieo Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
6138“. 6138

POTRZEBNA
dizirwczyna do 
w szystkiego, pra­
cowita. uczciwa, 
skromnych w y­
m agań: Kraków  
Karm elicka 27. 
m. 1. 6144

INŻYNIER- 
MEC IA N IK

ze irajomością  
języka niemiec 
kiego j) >szukiwa- 
ny do fabryki — 
warunki skromne. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
6171“. 6171

DOBRY 
ZAROBEK!

Poszukiwani są 
na dobrych wa- 
rnnkacb odsprze- 
dawcy Kalenda­
rza książkoweeo. 
polskiego na rok 
1940. — Kalen­
darz obejmuje 
180 stron druk u 
i zawiera bardzo 
ciekawa treść, n- 
względniająe przy 
‘em potrzeby 
chw ili, jak o w y­
robie mydła, cu 
kru, -awy, pa­
sty i  t. p. .domo­
wym sposobem. 
Sprzedaż Kalen­
darza w s łącznie 
za gotówkę. Ce­
na 3 zł., z prze­
syłką 4 zł. — 

dr Adm ini­
stracja „H asła  
Og-rodnicz: - Rol­
niczego" w Tar­
nowie, ul. Matej­
ki 11 a. 6148

POTRZEBNY
zdolny bnfeto- 
i lec ekepedjent 
od zaraz. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 6177".

6177

POTRZEBA
inkasenta, inka- 
sentki do przed­
siębiorstwa ban 
dlowego, kaucja 
2000 Zł, »v yna- 
grodzenie 210. — 
Oferty życiory­
sem, fotograf ją, 
znaczkiem kiero­
wać: Goniec Kra­
kowski — Nowy 
Sącz, „Nr 8!

230k

SZYJ
ubrania robocze, 
meliznę, przerób­
ki — tanio: Kai 
waryjska Nr 82, 
II p. m 15. 6022

SEK R ETAR K A
adwokacka ruty­
nowana, katoli­
czka, skromna, 
poszuknje pracy. 
Zgłoszenie: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr 
6238". 6238
KULTURALNA,

młoda, wykształ­
cenie, szuka po­
sady sekretarki, 
lektorki. Zgłoszę, 
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. ,6111". 6111

W ZAM IAI
obsługi poszuku­
ję miesz inia. - 
W iadomość: Go­
niec K -ak., Kra­
ków, „Nr. 6117“ 

6117

MŁODA,
zdolna, energicz­
na, obejmie pót- 
dniową pracę biu 
rową lnb buchał, 
terję. — Gon-so 
Krak., Kraków, 
,Nr. 6130“. 6130

W YSIEULC NA
młoda poszukuje 

jakiejkolw iek  
pracy, albo po­
życzki kilknset 
zl. Warunki do 
omówienia: Go
niee Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
228k“. 228k

RZĄDCA
rolnik, — język  
niemiecki, wolny 
od slnżby woj 
skowei. ćwiadee- 
twa, szuka pracy 
Łaskawe zgłosze­
nia: Słupiec. —
Folwark, poczta 
Szczucin, Tarnów  

6655

TE C H N IK
mechanik, aryj- 
czyk, sznka od­
powiedniej pracy 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
60*8“ . 6048

BYŁA
urzędniczka pocz­
to- l. lat 28, u- 
prasza o nadanie 
josadj binrowej, 
kasjerki lnb w 
' 'epie — ntrzy- 

manie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra- 
kn ,'ski. Kraków, 
,Nr. 6070“. 6070

DENTYSTYCZNY
praktykant na do­
kończenie prakty­
ki posznknje pra 
oy. — Łaskawe 
zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6039".

60.39

GOSPODYNI
kncbarka samo 
rtzie'na poszukn­
je posady w dwo­
rach. pleł sujaoh, 
'epsze domy. — 
Zgłoszenia: Go­
ni sc Krak., K ra­
ków, „Nr. 5990".

DOZORSTWA
kamienicy poszu. 
knje małżeństwo, 
monter - ślusarz. 
Goniec Kraków  
skl, Kraków, „Nr 
6043“. 6043

IN TELIG EN TN A
mlcda osoba zaj 
mle się domem 
lub dzieckiem za 
życie, mieszkanie 
lub t  -me obiady. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
6007“. 6007

OGRODNIK
żonaty, uchodź­
ca, dobry facho­
wiec, poszukuje 
posady, dzierża­
wy, spółki Inn 
zajmie się rolni­
ctwem od zaraz. 
Zgłoszenia: Fur- 
m aóski, Bochnia, 
Solna Góra 16.: 

5958

POSZUKU l
posady z córką 
przy gospodar­
stwie domowem, 
najchętniej wieś. 
Dobrze rotnji, 
piorę, znam się 
na hodowli. Córka 
wykona wszelkie 
czynności. Pole­
cenia pierwszo­
rzędne. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
,-Nr. 5929“. 5929

MAŁŻEŃSTWO
bezdzietne poszu­
kuje stróżostwa. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
5897“. 5897

SYMPATYCZNA,
rutynowana bu­
fetowa, z dobre­
mi świadectwa­
mi. poszuknje ja­
kiejkolwiek po­
sady od 1 lnb 15 
marca. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków. 
,Nr. 6209“. 6209

POMORZANKA,
urzędniczka pań­
stwowa, przyjmie 
jakiekolwiek za­
jęcie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
6183“. 183

ZAWODOWY
bufetowiec, u- 
chodżca, z dłngc 
letnią praktyką 
obejmie kierow­
nictwo bnfetn, 
baru, w iniarni, 
restanracji w  
Krakowie lnb na 
prowincji. Zgło. 
szenia: Goniec
Krukowski, Kra- 
kowt „Nr. 6213".

6213

LEŚNIK
kawaler, Poznań- 
czyk, e ka ja ­
kiejkolwiek pra­
cy, świadectwa. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 6093“ . 6093

GIM NAZJA- 
U S T A

z dobrej rodziny 
sznka jakiejkol 
wi< k pracy, naj­
chętniej skle­
pie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
6073". 607J

FOTOGRAF
wszestronnie zdol 
ny, z kartą lub 
bez sznka posady. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak , Kra­
ków, „Nr. 6106“.

6106

A R Y JK A .
niem iecki, — wy­
kształcenie, szn­
ka posady binro­
wej. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
6110". 6110

K u  p n o

POTRZEBNE
urządzenie ka- 
wiarniano .  baro­
we w dobrym  
stanie i  szatnię. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6154“.

6154

KU PIĘ
kilka stolików i 
kilkanaście stoi. 
ków. Wiadomość: 
Kraków. Garbar- 

i 7, m. 6.
6118

KU PIĘ
okazyjnie wózek 
bliźniaczy. Wia­
domość: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 6122“. 6122

X JPIĘ
okazyjnie syp ial­
nię. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
6126“ . 6126

STARE ZĘBY.
m ostki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Di< tln 
60. 6129

ORBAZY
znanych malarzy 
knpię zaraz. Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6152“ 

6152

KUPI
okazyjnie azieein  
ne łó żk<\ dobre, 
z siatką. Wiado- 
i ość: Wieliczka, 
Narutowicza, — 
Nawrotu wie.

6135

KUPIĘ
fortepian, piani, 
no- pościel, koł­
dry, bieliznę — 
garderobę, k ili­
my, — * maszynę 
siyc ia , pisania. 
PiLcę najwyższe 
ceny. Dom Ko­
m isowy „Zaufa­
nie", Jagielloń­
ska 10/6. 6240

K U PIĘ
maszyny cukier­
nicze do bicia, 
waii-ówkę piekar 
sk : do krajania  
ciasta i t. p. — 
( iońiec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
6162“. 6162

V4 YRWICZ
Kraków, W ielo­
pole 10 — najko­
rzystniej kupuje, 
sprzedaje, zamie­
n ia kamienice — 
wille, domki, par 
cele, — majątki 
ziemskie, fabry­
ki, tartaki, m ły­
ny. 6083

TO K AR N IĘ
i rewolwerkę ku­
pię. Zgłoszenia: 
Restauracja — 
Zwierzy nieeka 4.

6081

FORTEPIAN
krótki, mahoń, w 
dobrym stanie — 
knpię zaraz. Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6151".

6151

W IESZADŁA
stojakowe żelaz­
ne la  garderobę 
knpię. Zgłoszenia 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
5995“. 5995

L E IK Ę
knpię: Kraków,
Grodzka 15. —
O praw a. obrazów.

6016

K U PIĘ
celtę na wóz, ki­
limy, narznty. — 
Zgłoszenia: Kra­
ków, A leja Sło­
wackiego 34/7.

5993

DOMEK,
willę, parcelę — 
Wola Jn stow sia , 
Bronowice — ku­
pię, 50.000. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 6195“ .

6195

KU PIĘ
aparat piwny do 
restanracji, mało 
nżywany, w do­
brym «i inie — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 63 63".

6169

KU PU JĘ
w szelkie stare 
pończochy: Kra­
ków, Krzywa 4/8.

6168

FUTRO
damskie, palto, 
płaszcz, ubranie, 
obrazy kupię. — 
Kraków, 'ul. FIo. 
rjaóska 18, II  p. 
oficyny. 6226

ARYJCZYK
kupuje noszoną 
garderobę. Przy­
chodzę ( domu.  
Bracka 10/7 po­
dwórzec. 6217

DYW ANY
perskie, kilim y  
m niejsze 1 więk­
sze onaz biurko 
okazyjnie kupię. 
Goniec Krakow­
ski, Kr? ków — 
„Nr 6243“. 6243

UBRANIA
bieliznę noszoną 
knpnją, na żą­
danie przychodzę 
do domu. Józe­
fa  42, m. 2. —  

6235

PIANINO,
fortepian knpi 
ksiądz. Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 618 • 

6181

PALTO
gabardynowe lub 
deszczowe, wio­
senne, na 178 
centymetrów, ka. 
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
6096“. 6096

KU PIĘ
kołdrę, koc, bie­
liznę pościelowa, 
cena: Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„Nr. 6094“. 6094

KUPIĘ
sypialnię, jadal­
nię, gabinet klu- 
no.yy. W ’ idómośó 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
6989“. 6089

ZŁOTE
przedmioty, sto­
łowe nakrycia — 
oraz k on ftn ry  za 
kupi Pospiech — 
Starowiślna 21.

6113

KUPUJE,
sprzedaje bierze 
w komis Dom 
Komisowo - Han­
dlowy, Sienna 7/1 

6088

KUPIĘ
bryczkę z budą, 
ewentnalnie fae- 
' a  w dobrym  
sianie. Zgłoszę 
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 6109“. 6109

UW AG..!
Knpuje katolik  
kartki zastawni­
cze. bransoletkę, 
pierścionek, iań- 
enszek i t. p. — 
płaci najwyższe 
ceny Kraków, 
Szpitalna 18, I. 
p., m. 2. 5753

KU PIĘ
złoty zegarek, --- 
pierścionek, bran- 
zoletę, srebro sto­
łowe — dobrze 
zapłacę: Zamen
hofa 9, mieszka­
nie 2 a, godzina 
3—6. 5673

POSZUKUJEMY
do knpna dzier­
żawy, loka': skle­
powych, fabryk, 
młynów, tarta­
ków, cegielnie — 
w asztaty mecha­
niczne! „Informa­
tor", Kraków — 
I ijarska 19 —

195K

T L O -E
pierścionki, bran- 
zolety itp. kupię: 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, I piętro.

5523

KUPUJEM Y
kamienice, domy, 
w ille, parcele, — 
przedsiębiorstwa 
handlowe, prze 
m ysiowe. Miej­
scowość o >oJęt 
na. Kontrakty bez 
trudności — go­
tówka natych­
m iast: „Inform a­
tor", — Kraków, 
Pijarska 19, telef. 

116-45. 164k

PATEFON
knpię. Kraków, 
Lelewela 9, m 2.

5722

WFI LĘ, DOM
parcelę knpię. —  
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr f96*“. 5964

N A JLE P IE J
płaci za złote 
przedmioty, no­
woczesne apara­
ty  foograficzne, 
antyczne zegary  
stojące, kryazta- 
ły  .tykj B iuro  
handlowe Aleja  
Słowackiego i 8, 
I p, 5704

KU PIĘ
okazyjnie iadną 
jada1' ię. Zgłoszę, 
nia: Gouiec Kra­
kowski, Kraków. 
.Nr. 5879“ . 5879

ZĘBY STARE
knpuje zakład
dentystyczny — 
Stradom 15, m. 
5. 5941

PIANINO,
fortepian Każdy 
si an, patefon — 
może być anty­
czny knpię pry­
watnie. Goniec 
Krakowski, — 
Kraków — „Nr. 
5! 46“. 5946

H A „
k o m is o w a

„W szystko dla 
wszystkich". Kra 
ków, W iślna 4 — 
parter. Przyjmn 
je w komis, ku­
puje — sprzedaje 
wszelkie urządzę, 
nia domowe, biu 
rowe, dywany, o- 
brazy, fortepiany, 
pianina, lampy, 
porcelanę, zasta- 
' y , garderobę i 
t. p. — Płaci go­
tówką! tw a ę a !  
W iślna 4. 5595

H ISTO RJĘ
OBYCZAJÓW

(Sittengeschich- 
te) w językn -de- 
mieekim lub fran 
enskim , wydaw­
nictwa, rysunki, 
fotograf;:) i t. p 
tej dziedziny kn­
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków „Nr 
5811“ 5811

OBRADY
aparaty fotogra­
ficzne, kilim y, 
dywany, patefo 
ny, biżuterję kn­
puje sklep W oj­
towicza, W iślna  
11. 5751

PATEFONY.
aparaty fotogra­
ficzne, maszyny, 
meble, ńrarfościo- 
we przedmioty 
kupnie: Kraków, 
Wielopole 10. — 
Wyrwicz. 5607

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
knpnje: Mikoła., 
ska 5. m 5, 4905

KUPIĘ
mIocarnie i żni­
wiarkę. Zgłoszę, 
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków. 

Nr. 5794". 5794

JA B ŁE K ,
orzecnów, śliwek  
suszonych, win 
owocowych, kon­
fitur każdą ilość 
knpię! Zgłosze­
nia „Informator" 
Kraków, Pijar- 
ska 19. 176K

FORTEPIAN
knpię — marki 
pierwszorzędnej. 
Zgłoszenia: Cza 
plińska, Wiśiui 
9, m. 4. 5642

K U CH N IĘ
skromnie urzą­
dzona, łÓŻKO, stół 
kupię lub w ynaj­
mę. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
191k“. 191k

KU PIĘ
sallonik, sypiał 
nię, jadalnię, pia  
nino, biurko :< - 
skie i damskie, 
dywany, kilim y  
maszynę do szy­
cia, kapy na łóż­
ka, stół, ora® śre­
dniej w ielkości 
jasne ubranie mą 
skie, patefon — 
pij t» — dobrze 
zapłacę. Ogłosze­
nia: Goniec E ra­
ki wsKi, Kraków, 
„Nr. 6257“. 6257

PIERŚCIEŃ
brylantowy, bran 
zoletę, papiero­
śnicę, obrączkę 
kupię. Kraków 
Florjańska, 18, 
II  piętro oficyn 

6225

W EŁNY,
jedwabie kuchen­
ka, grzej ka, ron 
delek, poduszna, 
rurki elektro cz- 
ne, —  pólbuci- 
ki krokodyl., to­
rebki, jesionka, 
kapelnsze. drobią 

gi: Siemiradz­
kiego 19/5. 6141

W A C
dziesiętna, stoło­
we, nowe, używa­
ne, sprzedamy. — 
Przyjmnjemy za. 
mówienia na wa­
gi wozowe i dzie­
siętne: W arszta­
ty, Kraków, Za- 
biocie 9 a. 6145

GRAMOFON
z tnbą ora-1 zega­
rek damski sprze 
aa Pospiech, Sta­
rowiślna 21.

6146

WÓZKI
dziecinne, lalko­
we i sportowe, ły ­
żwy, Smary do 
nart — poleca 
firma: W łady­
sław Cbecbelski, 
plac Dominikań 
ski 5. 6193

DOM,
nowobudowany, 
Jedynastoubikar 
cjowy, — cena 

50.000. — K ilka­
naście parcel, — 
śródmieście i o- 
kolica Krakowa, 
uzbrojonych, 
kazyjnie sprzeda 
..Lokata", Kra­
ków, Łobzowska 
4. 6194

„OK AZJA"
sprzedam parcelę 
Ul. Jnljusza Lea, 
eona 45.000. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 6210“ 

6210

DO SPRZEDA­
N IA

magiel elektrycz­
na. Wiadomość: 
Osiedle Oficer­
skie, ul. Olszań­
ska 1L 6205

KOŁDRĘ
nowa, wełnianą, 
kołnierz męski o- 
pos sprzedam. 
Łokietka lOa m.
8, o— 20. 6206

SYFONY 0.8 It
większa ilość do 
sprzedania. W ia­
domość: ..Zdro­
wie", Kraków  
D ietla 105. 6204

LAMPY
naftowe, w szyst­
kie wielkości — 
tanio: EJ. Zucker, 
Kraków, Stra­
dom 9. 6176

orni1
KOMISOWY

Adam Trnsz i 
S tan isl-w  Gur- 
biel, Plac Szcze­
pański 2 — ku­
puje, sprzedaje, 
przyjmn je w ko­
mis meble, ma­
szyny do pisania, 
szycia garderobę 
instrum enty mn- 
zyczne. 6167

DOM
nowomurowany, 

7-nbikaejowy, 
przy tramwaju, 
15.000. — Parce­
la 800 sążni o- 
bok Dąbia. 20.000. 
Parcela Vt morgi 
f\3 ę gracet 12.000. 
Sprzeda „Trans­
akcja", Kraków, 

7 m. 8. 
6222

PERSKI
dywan „Karama- 
Uin" sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6163“.

6163

TRAKTOR Y,
ciągniki marki 
„Diesel" dwuna- 
stotonowe z przy- 
czepkomi dla 
handlu, rolnictwa 
dostarcza, oferty 
w ysyła przed­
stawicielstwo : — 
Włodzimierz Hnk 
Kraków, P ijar­
ska 19, Telefon 
116-45. 196K

ROCZNIKI
krakowskie, tomy 
poezji, pism a li­
terackie sprze­
dam — zamienię. 
Goniec Krako r- 
ski, Kraków, „Ni 
6160“. 6160

MEBLE
lakierowane, sy­
pialnia, pokój 
m ieszkalny, kre- 
densa kuchenne, 
specjalny skład: 
Bracka 6 w pod- 
woren. 5696

P.EC
kaflowy, kuchen­
ny, kompletny — 
osuszacz do wło­
sów elektryczny 
sprzedam: Słone, 
czna 6 a, m. 2.

6175
MASZYNY

do pisania, licze­
nia — sprzedaż, 
kupno, zamiana: 
Kr: :ków, Podwalu 
7 — Skład VI a 
szyn. 5795

PARCELĘ
bndowlaną, 1.600 
sążni, w Mogile, 
11.500. Sprzeda 
Szacbowska, J a* 
giellońska 30 6.

6219
MY D< :A!

Niezawodny spo­
sób wyrobu my­
deł — sprzedam: 
Sławkowska 4/II1 

5590
FORTEPIAN

koneel -owy, naj­
nowszej konstru­
kcji, krótki, pię­
kny ton, okazyj­
nie sprzedam. — 
Starowiślna 12 m. 
22. 6218

SAMOWAR
komplet, aparat 
fotograficzny, — 
damski sweter — 
do sprzedania. — 
Zgłoszenia: Kra 
ków, Basztowa 4, 
m. 11( od 5—7 
popołudnin. 5997

SPRZEDAM
ncgar szafkowy 
ścienny, lampę 
iadna elektrycz­
na, obrazki. Kra­
ków, Pędzichów  
22 m, 14. 6231

DObT
w Prokoeimin — 
sprzedam. Wia­
domość: Dębniki, 
Pnłaskiego 12, m. 
10. 5992

FORTEPIAN
krótki, krzyżo wy 
metalowo - pan­
cerny, przepięk­
ny ton, orzech 
kaukaski, kurtka 
męska, — strój 
narciarski, ma­
szyna Singera, 
sukno paltowe — 
okazyjnie sprze­
dam. Jagielloń­
ska 10/1 6241

MASZYNY
do pisania, meble, 
dywany, kryszta­
ły — okazyjnie 
sprzeda: Dom Ko­
m isowy, — Kra­
ków, Dunajew­
skiego 6, lew a of.

6061

PARCELA
1000 sążni (Kro­
wodrza) 35.000. — 
Parcela 200 sążni. 
Prokocim szosa, 
8000. Najstarsze 
Biuro Szachow- 
Wska, Jagielloń ­
ska 10/6. 6239

POWIERZONE
do sprzedania me­
ble, dywany, o- 
brazy, przedmio­
ty wartościowe 
szybko, korzyst­
nie sprzedajemy. 
Powierzone do 
sprzedania nbez- 
pieezamy: Dom 
Komisowy, Kra­
ków, Dunajew­
skiego 6, lewa 
oficyna. 6060

H ALA
KOMISOWA,

Karmelicka 17 — 
Sprzedaje, knpn­
je, przyjmuje w 
komis meble, pia­
nina. m aszyny, 
porcelanę, gardę 
robę — wogóle 
wszystko. 5760

K A M IEN ICĘ
nowa blisko tram 
wajn — połowę 
sprzedamy. Gotó­
wka 85.000: Dom 
Komisowy, Kra­
ków, Dunajew­
skiego 6. 6062

FILA TELIS TO M
najkor^ystnifj . 

spienięża zbiory 
Mnudus". Rynek 

37. 5701
SPFZEDBM

parcele na Zabło- 
c‘„ 81 sążni, za 
5.1.00 złotych. — 
Wiadomość Kra­
ków, Grabowskie­
go 6/2. 6051

BECHSTEIN
fortepian koncer­
towy sprzedam o- 
kazyjnie ~  za­
m ienię za piani­
no z dopłatą — 
(wyjeżdżam) K ar­
m elicka 17, m 9 

5950

GOBELINY
komplet na salo­
nik (Lndwik X VII 
sprzedam — Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6049“ 

6049DOM
parcele knpf Bin 
ro „Gwarancja", 
Karmelicka 17 — 
sprzeda również 
parcele — dom 
(centrum. 70.000).

5951

PARCELĘ
200 - sążniową — 
pieknie położoną, 
12.000 — sprzeda 
natychm iast Le­
wicki, Prokocim, 
Kościnszki 3.

5991
PATEFON

srzedam. Kra­
ków. Zwierzynie­
cka 9, m. 1. — 

5721
p a r c e l ę

2.000 sążni, naj­
piękniejsza, naj­
zdrowsza dzielni ca 
Krakowa, 110.000 
sprzeda „Infor 
mator“ , Kraków, 
P ijarska 19.

199k

NAJNOWSZA
praktyczna me­
toda język” nie 
m ieckiego (Klucz 
gramatyka) 304 
stron drnkn zł. 
5.—. Wzory po­
dań. listów han­
dlowych polsko 
niemieckich 80 
groszy. .— Skład 
główny K sięgar­
nia T S. L. — 
Kraków, św, An­
ny 5 Do nabycia 
we wszystkich  
księgarniach!

5534

SZAFY
dwie,, małe mo. 
drzew jasny — 
sprzedam: I. O- 
siedle Oficerskie 
43/7. 6123

PATEFON
2-sprężynowy, wa 
lizkowy, p iyty — 
sprzedam: Dwer­
nickiego 7, m. 9.

6136
ŁÓŻECZKA,

saneczki, łyżwy, 
wózki dzieciece, 
lalkowe, sporto­
we: A. Kowalska, 
Karmelicka 20.

5869

AUTO
osobowe, remont, 
zewnętrznie skro­
mne. Oferty: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 6139" 

6139
SPBZrDAM

parcele 800 sążni, 
W ieliczka, cen­
trum, cena 40.000, 
w tern dług 8.000. 
Borowiec Karol. 
W ieliczka, Zado 
ry. 6043

PATEFON
z płytam i sprze­
dam: ni. Szpital, 
na 24, m. 3.

* 6142

DOM
nowy, dwurodzin­
ny ogród, 45.000, 
parcele dwustu- 
sążniowa 22.000. 
sprzeda Czopek, 
Kraków, Targo 
w a 1. 5875

KRYSZTAŁY
i  inne różne rze­
czy sprzedam: — 

Lnbomirskiego 
23, m. 10, oficyna 

6143

PIEC
gazowy antomat, 
wannę, piec wę­
glowy sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ij ­
ków, „Nr 6105".

PARCELĘ
1.100 sążni do 
rozparcelowania, 
62.000 (Krowo­
drza) — sprzeda 
binro Arzta, Kra 
ków, Florjańska 
18. 5953

JA D ŁO D A JN IĘ
ładnie urządzoną, 
kompletny inwen 
tarz — śródmie­
ście — z powodn 
wyjazdn do sprze 
dania. Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski. Kraków, „Nr 
6108". 6108

DWA
obrazy artystycz. 
ne Zacbarskiego 
okazyjnie sprze­
dam: Kraków. 
W iślna 2, IT I p. 
m. 13. 5889

PIĘKNĄ,
antyczna porce­
lanę, serwis, oraz 
deski gruszy 64X 
35, grubość •* cm, 
sp W ia­
domość: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 6115". 6115

MŁYŃSKIE
-jjiasffiymy, i„zy -  
bory wszelkiego  
rodzaju dostar- 
c®a: Biuro tech­
nicznie 'udo:, i 
m łynów Kraków 
uiliica Mazowiec­
ka 35. 6245

K/M! A-M ANI
perskie sprzedam  
Sławkowska 4/III 

6150

PERSKIE
fntro, — płaszcz 
damski okazyj­
nie: Pralnia Jo- 
gaiły, Grodzk i  2, 
podwórzec. 6156

FRAK, .
ubranie żakieto­
we okazyjnie: — 
Pasaż Bielaka — 
Zakład krawiecki 
Bobrownicki.

6157

CErrENT
portlandzki 

i  „ALKA", papę 
dachowa i  bitu  
miczną, cegły sza­
motowe, —  p łyty  
piekarskie, p łyty  
izolacyjne „Su­
prema", gips bar 
ceóski, sztnkator. 
ski, alabastrowy, 
modelowy i den­
tystyczny), szkło 
szybowe — oraz 
wszelkie inne ma­
teria ły  bndowla- 
ne dostarcza hur­
townie i detajli- 
ozni. Skład ma­
teriałów  bndow. 
lanych i opało­
wych Józefa Wał­
kowa, Kraków, 
ul. Tad. Kościu­
szki 16, telefon  
18J-39. Godziny 
biurowe od 8—13 
i 15—18. 6147

W IDOKÓWKI
Krakowa hurto­
wnie, . piękne wy­
konanie, bogaty  
wybór — pniec„. 
najtaniej „Kra­
kowiaczek" — 
Floriańska 2. —  

6255

PATEFON
mowy walizkowy 

drwnsprężymowy, 
ubranie nowe — 
wznost średnia 
sprzedam. Ostat­
ni przystanek  
dwćiM, rogatka  
Bronowicka, uil. 
Błażeja Czepca 8 

6254

SPRZEDAM
maszynę do szy­
cia: Broaow'ce
Małe, Głowackie, 
go 14 parter.

6149

PARCELĘ
258-sążnlowa —  
27.000 (Łobzów — 
Bronowice) sprze 
da „Polonia", — 
Kraków. Zwierzy­
niecka 9. Wszel* 
kie zgłoszenia  
realności przyj 
m aje mę znpełnie 
bezpłatnieII

6095

PARCELĘ
uzbrojoną, 118 są­
żni, 48.000, prze- 
dinżenie Lea, — 
670 sążni 65.000, 
6 mórg placu bu 
do w lanego pod
Kraków m l 3f..U00, 
willę I I -p ię tn
wą (letnisko) — 
w płaty 35.000 — 
sprzeda Biuro
Szach: >wski Mi­
kołajska 6, ’ nię 
tro. 6099

PIAN INC
maszynę uo pisa­
nia sprzedam: — 
M ikołajska 6. 1/4.

6100

PŁASZCZ
dnmski, -żarn - ,  
krój v olny, cały  
na w atalinie — 
sprzedam: Szlak
63/11, m. 17, od 
3—6-tej. 6102

FUTRO
damskie selskino 
we, — okazyjnie 
sprzedam: Kra­
ków, Wielopole 
10, Wyrwiez.

6084

SPRZEDAM
wiotszą ilość fla ­
szek: Kraków,
Misjonarska 1 -  
„Bar". 6086

A XY,
W odzinuwsHego, 

Kossaka, Jerze, 
go. Setkowioza 
obrazy sprzedam 
Dębniki, Zamko­
wa 20, piętro (ga. 
nek). 609]

SYPIA LN IA
jasna zaraz do 
sprzedania. Zgło­
szenia: Kraków,
nlica W ielicka  
24, m. 6. 6244

SPRZEDAM
szal kreci, zegar 
ścienny. Rajska 

4, m.. 12. 6236

FORTEPIAN
marki L. Hókl- 
Heitzmann w bar 
dzo dobrym sta­
nie korzystnie do 
sprzedania. SHep  
Komisowy — E. 
Górska, Kraków, 
Floriańska 7, — 
I p. ’ 6233

MAS y n ;
do p isania Mer­
cedes, Royal — 

sprzeda firm a  
Adler" Kraków  

Marka 25. 6232

SPRZEDAM
2 srebrne lisy  — 
nowe. Wiadomo i  
Podgórze, Nad­
wiślańska 8. —

6231

SPRZEDAM
ubranie — Jana  
3, I I I  p. m. 8 — 

6250

SPRZEDAM
3 morgi pareel 

Dębnikach. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — - r. 
6246. 6246

WDOWA
knpeowa, zdolna 
s iła  lat 35 z go­
tówką, poszukuje 
ułożi nego uczci­
wego wspólnika  
do lat 50, naj­
chętniej knpea 

bezdzieln"go, z 
odpowiednia go­
tówką celem za­
łożenia wspólne­
go przedsiębior­
stwa handlowe­
go. Cel m atry­
monialny. Zgło­
szenia: — Fruk 
Pławo, p oc.ta  
Stalowa Wola.

220k

FUTRO
perskie, czarne, 
tanio sprzedam: 
jta io w iś ln a  8/10 

6252

REMINGTON
maszyna pisarsk 
stary typ, dobry 
stan, sprzedam* 
M ogilska 20/3. — 
godz. 18—20.

6166

p r z e d m i o t y
codziennego uży  
tkn sprzedasz w 
K rakow ie je d y ­
nie w S k lep ie  Ko 
m isow ym  K u p isz . 
Sprzedasz - Zaro» 

b isz , Rynek G łó­
w n y 26, te le fon  
188-36. 6197

matrymonialne
* ANNA

la . 37, bez prze­
szłości, krawcu 
wa, posiadająca 
m ieszkanie ładnie 
umeblowane, w yj­
dź za mąż. 
Zgłoszenia: Go
niee Krak., Kra 
ków, „Nr. 6053“ 

6053

PANNA
przystojna, inte 
ligentna, niezale­
żna, lat 31, po­
zna tą drogą bez. 
7,włócznie kawa 
Iera inteligentne­
go, o szlachet­
nym charakterze, 
ac lat 40, oa posa­
dzie. Cel matry 
monjalny. Zgło. 
szenia zdecydowa 
nych do Gońca 
Krak. Kraków, 
„Nr. 6178". 6178

K AW ALER
lat 32, katolik  
mówią, że przy­
stojny, wesołego 
usposobienia, po. 
siada realność w 
Krakowie, facho­
wiec z dobrą ga ­
żą — z brakn 
czasu chciałby po­
znać panienkę w 
celu m atrymo­
nialnym, o podo­
bnych zaletach. 
Ziemianki mile 
widziane. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków  
„Nr. 6174". 6174

PRZYSTOJNY,
inteligentny, dy- 
plomowanj dro 
gista  poślubi pa­
nią do la i 20. 
która nmożliwi 
otwarcia drogerii 
perfumerii. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr. 6220“ 

6220

RZEMIEŚLNIK,
kawaler przystoj 
ny> wysoki, lat 
82, — ożeni się 
z panną, posl tda 
hcą gospodar­
stwo wiejskie lub 
trochę gotówki. 
Zgłoszenia: Go­
niec I  rak., Kra 
ków, „Nr. 6054“ .

6054

N IEK R ę PU.
JĄ C Y

pokój dla b&na 
^kolejarza). Zgło- 
szenia: Gonie©
Krak., Kraków. 
„Nr. 6067“. 606:

K A TO LIK
młody, niebrzy­
dki pozna ma­
trym onialnie pra­
wdziwego czło­
wieka. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
,Nr 5529“. 5529

PO KOJ
um eblow any, ©en- 
traJne ogrzew a­
nie, ła z ien k a  —  
zaraz do w y n a ję ­
c ia : Z alesk iego
45, m. 5. 6119

MAM
la l 28, — średn 
wykaz, „esiam  
na stałej posa­
dzie. Ożenię de 
z panienką chę­
tnie ze sfer ku­
pieckich. Wyma­
gany posag 8000 
zł., (cel: objęcie 
.11' sresii). Zgło­
szenia wraz : fo- 
tograiją proszę 
kierować: Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 5740“.

5740

PRZYSTOJNY,
28-letni, inteli 
gentny, chwilowo 
bez posady, — 
pozna przystojną, 
niezależia panią 
- celu matrymo­

nialnym. _ Goniec 
Krakowski, Kra­
ków „Nr. 6066“ 

6066

W CELU
matrymonialnym  

oznam człow ie  
ka na wyższem  
stanowiskn. J e-
stem samodzielna. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakuwski, 
Kraków — „N r 
6056". 6056

PRZYSTOJNY
1?„ średnich in  
żynier poślubi 
młodą in te ligen­
tną pandą (gru­
baska). Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 6242".

6242

OLBRZYMA
sym patycznego 

władnego okular 
nika — wyższem  

v y kształceniem  
szuka matrymo 
nialm e tychże 
cech nlbizymka  
'trzydzies ;óletnii , 
obecnie bez gro­
sza. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków  
„Nr 6237“. 6237

IN2YNIER
ary jeżyk, po trzy 
dziestce, przystoj­
ny, wesoły, po­
zna matry monjal 
nie przystojną  
młodą namą (gru 
baska), wyższej 
knltnry dneha 
Oferty wjczerpu  
jące kierować: 
(i m ieć krakow ­
ski, Kraków. „Nr 
6256“. 6256

NOCLEGI
wolne — infor­
macje. Sławkow­
ska 4/I1I. 5588

POKOJE
umeblowane, 
mieszkania zgła  
szajcie bezpłat­
nie — wynaj 
mujemy na ych 
miast: „Gwaran 
cja“ . Karmelicka 
17, telefon 232-19 

5762

POKOJU
komfortowego, 

nieumeblowanego 
osobne wi jście. 
poszukuję zaraz 
Zapłacę z góry 
Zgłoszenia: Go­
niec K rak , Kra 
ków, „Nr. 608?"

6032

MAŁEGO
lokalu na sklep  
tytoniowy z urzą 
ił/KTiiem lub bez, 
niedaleko śród­
m ieścia, poszuka, 
ję. — Z gł°8zenia: 
Goniec Kraków  
ski, Kraków, „Nr 
5633". .633

ŁADNA
szatynka, let 23, 
wysoka, średnie 
wykształcenie, — 
pozna odpowied­
niego, szlachetne, 
go pana. Cel ma­
trym onialny. Po­
ważne zgłoszenia:. 
Goniec Ki ikow- 
ski. K rak óy , „Nr 
fili.fi". 6116

ZAKOPANE
w illa  10 ubika  
cji 10.000. — Kn- 
Mń ikl (Sklep ty- 
ton’owy Paudy- 
na). 204k

SAMOTNA
inteligentna ni­
ska (balzak), mie­
szkanie w śród­
m ieściu — pozna 
w celn m atrymo­
nialnym  niezale­
żnego z knltnrą 
dnćba i ciała. 
Gon i co K i ikon 
skl, Kraków — 
„Nr 5962“. 5962

LOKAL
przepiękny, k il­
kupokojowy na 
kawiarnię, resta­
urację przy ni. 
św. Jana do w y­
najęcia. Wiado­
mość: Binro Ar- 
cta Kraków, — 
Florjańska 18.

5954

n i e u m e b l o -
W ANY

pokój w otny: —» 
K raków , K .aszeor  
sk iego  11, na. 4.

W YPŁALALóiA
poszuknje _ zaraz 
pokoju nieoine- 
blowarego Ofer­
ty: Goniec Krak,, 
Kraków, — „Nr- 
612. b 6127

P R Z E J E Z D N Y M
pnzój umeblowa­
ny. Kraków, Zy- 
biikiewicza 5 m. 
10. 622?

DUŻA IZBA
na stolarnię —■ 
skład do wy u" ję­
ci a przy ulicy  
Emaus 41 D.

5715

2 puKOJE.
kuchnia, św iatło  
elektryczne zaraz 
do wynajęcia: — 
Zarząd Dóbr My. 
dlniki. 6901

NUuLEGI
przejezdnym, wy­
godne, tanio: :
Kraków, Wielopo 
le 24 II  p„ m. 
4. 598,.

PR ZYJM r
za obsłnge mie­
szkanie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Fraków: 
„Nr. 5985“ 5985

POKÓJ
umeoiowany —  
dwuosobowy w y. 
najmę pan/om. 
A leia Słowackie­
go 54/9. 6260

OD
1-szego marca br 
r s7.ii': u ję w 511 
dmiośeiu pokoju 

umeblowanego, 
ciepłego z łazieiL  
ki u kulturalnej 
rodziny, lub sa­
motnej pani. - -  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
6261“. 6261

NOCLEGI
Starowiślna 12, 
m. 16, I I  p. o fi­
cyna. 6253

2 POKOJE
umeblowane, ku­
chnia, od 1 mar­
ca posznkuje ko- 
misa~yczny za­
rządca. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 6082". su82

m i e s z k a n i e
pokój, kuchnia, 
holi i komrort — 
wolne od zajęcia, 
Dz. XV. z mebla, 
mi — odstąpię. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
,,N’ 18')“. 63 80

SKLEPOWEGO
lokalu m niejsi.' 
go nrządzeniem — 
bez. centrnm, po­
sznknje. Zgłoszę- 
nia: Goniec Kra„ 
kowski, Kraków, 
„Nr. 6179“. 6179

POSZUKUJĘ
pokoju umeblo­
wanego, komfor­
towego niekrępu- 
jącego — śród­
m ieście, Urzędni­
cza, wypłać ilm  
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
6173". 6173

nauka.’! . 
i uiycfiowame

MASZYNO-
PISMA

nczę indywidual­
nie: Sławkowska  
30: i. 5945

HANDLOWY
kuro po'roczny — 
prof. N ycza, Se­
nacka 6, 7 przed­
miotów. Maszy- 
noplsina knrsy. 
W"isy codziennie 

5J82

STEN O GR AM !
niem ieckiej, pÓl- 
skiej, maszyno- 
pisma w ynizam . 
Przepisuje na ma 
szynie: W ielopo­
le 13/7. 5668

URZĄDZONY
dnży pokój prze­
dzielony, kuch­
nia zaraz. Sena­
cka 6, II , Ser- 
mak. 5817

POSZUKUJĘ
] -go, P pokoi z 
kuchnią i łazien 
ka w nowym do­
mu. Zgłoszenia 
Goniec Kraków  
ski. Kraków, „Nr 
4230“ 4230

NIEMIE KIEGO
języka dla poczy 
tkujących, steno­
grafii polskiej, 
niem ieckiej — n- 
dzieia dlugoiet- 
nia specjalistka: 
Kr-kow, ul. Go­
łębia 2. 5942

DZIECI
wiekn szkolnym  
zajmie — nanczy 
czyi m ia, p isania  
cierpliwy peda­
gog. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków, .„Nr  
6096“. 6020

Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków. Wielopole 1. — Telefony: 150-60, 150-61, 150-62.


